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HITLER 0 (DOJNIE EUROPIE 
Dyktator Niemiec o b ł u d n i e zapewnia, źe 
myśli o... pokofu i chce zgody ze wszystkimi.— 
Sensacyjne oświadczenie w sprawie Austrii 

Loildvn. fi sifirnnifi Itv1kn o V , T 7 n o c ~ o , ._u. . i..* Londyn, 6 sierpnia 
(PAT). „Daily Mail" ogłasza wy

wiad z Hitlerem, który miedzy innemi 
oświadczył: 

„Jeżeli zależeć będzie od Niemiec, 
to wojny nigdy nie będzie. Niemcy bar
dziej głęboko odczuły złe skutki wojny, 

NIŻ JAKIKOLWIEK INNY KRAJ. 
Znaczna większość członków rządu 

narodowego osobiście odczuła okrop
ności wojny. Wojna nie może nam przy 
nieść żadnych korzyści, 

ROK 1918 BYŁ DLA NAS NAUKA 
I PRZESTROGA. 

Zagadnienia, stojące obecnie przed 
Niemcami, nie mogą ulec rozwiązaniu 
drogą wojny. My żądamy od Europy 

tylko, aby nasze obecne granice zosta
ły utrzymane. Nigdy już nie chwycimy 
za oręż, jeśli tylko nie będzie szło o na
szą samoobronę. 

Kilkakrotnie zapewniałem francu
zów, że gdy sprawa Saary będzie za
łatwiona, żadne inne różnice terytor
ialne między nami istnieć nie będą. Na 
wschodniej zaś granicy Niemiec dowio
dłem naszych pokojowych tendencyj 

PRZEZ ZAWARCIE PAKTU 
Z POLSKĄ. 

O ile Anglja nas nie zaatakuje, nig
dy nie spowodujemy konfliktu z Anglją 
nad Renem lub gdziekolwiek indziej.— 
Niczego od Anglji nie chcemy. Nie po
święciłbym życia ani jednego niemca, 

aby uzyskać kolonje gdziekolwiek. — 
Wiemy, że dawne niemieckie kolonje 
afrykańskie są kosztownym zbytkiem 
nawet dla Anglji: Powiększenie przez 
Wielką Brytanję jej floty napowietrznej 
nie wywołuje w Niemczech żadnego 
sprzeciwu. To nas nie obchodzi, bo nie 
mamy zamiaru A n £' jków a takować". 

Na zapytanie o Austrję, Hitler odpo
wiedział szoitko: 

„My Austrji nie zaatakujemy, ale nie 
możemy przeszkodzić austrjakom, je
żeli pragną przywrócić dawny swój 
związek z Niemcami. Oba te państwa 
są tylko rozdzielone linją, po obu stro
nach której żyją narody tej samej rasy. 
Gdyby jedna część Anglji została od re

szty oddzielona, kto mógłby powstrzy
mać jej mieszkańców od pragnienia po
łączenia się znowu z resztą kraju? 

Zagadnienie Anschlussu nie jest je
dnak zagadnieniem aktualnem. Pewny 
jestem, że gdyby w Austrji były wybo
ry, to w tajnem głosowaniu cała ta 
sprawa uległaby wyjaśnieniu. Niepo
dległość Austrji jest poza nawiasem 
dyskusji i nikt tej niepodległości nie 
kwestionuje, ale naturalne jest, że Niem 
cy austriaccy dążą do unji z Niemca
mi. 

WIEMY WSZYSCY, ŻE NARAZIE 
JEST TO NIEMOŻLIWE, 

albowiem opozycja pozostałej części 
Europy jest zbyt wielka". 

WIELKA MANIFESTACJA ŻAŁOBNA W BERLINIE 
k u czci p r e z y d e n t a H i n d e n b u r g a . - H i t l e r s ł a w i p a m i ę ć „ f e l d m a r s z a ł k a i i 

BerUn, 6 sierpnia. 
(Pat) — Już od wczesnego ranka za

mknięto szerokim kręgiem silnemi kor
donami policji S.S. i S.A. wszystkie do
stępy do opery Krolla, gdzie o godz. 12 
rozpocząć się miało żałobne posiedzenie 
Reichstagu. 

Cały zewnętrzny front budynku ude
korowany jest kwiatami i świerczyną. — 
Z latarń zwisają długie, czarne wstęgi, 
na 7 masztach, ustawionych przed wej
ściem powiewają olbrzymie sztandary, 
owinięte w krepę. Cisza panuje dokoła 
gmachu. Tylko od czasu do czasu pada 
komenda wojskowa: Baczność! — gdy 
zajeżdżają samochody wojskowe z dyg
nitarzami. 

O godz. 11.30 przyjeżdża kanclerz 
Hitler ; odbiera raport wojskowy od gen. 
Blomberga i w jego towarzystwie prze-
cVnrl7: przed frontem ustawionego od
działu Reirhsv. ehry. 

Sala posiedzeń obciągnięta jest kre
pą, jak również kandelabry oraz lustra. 
Kwiatami i ś w i e T / y n ą udekorowano ca 
ią salę. Światła przyćmione. U stóp try
buny dla mówcy, stoi olbrzymie popier
sie marszałka Hindenburga w zieleni i 
wśród białego kwiecia. Przy wejściu, 
złożono olbrzymi, bUsko 3-metrOwy 
wieniec, ofiarowany przez korpus dy
plomatyczny. 

Na ławach ministrów zasiadł cały 
rząd. Na pierwszem miejscu siedzi „Fuh 
rer", obok niego zwraca ogólną uwagę 
b. wicekanclerz von Papen, który cho
ciaż nie jest już de facto członkiem ga
binetu, zasiada w pierwszej ławic mini-
sterjalnej. Dalej siedzą obok niego: von 
Neurath, Hess, Frick, Blomberg. W dal
szych rzędach zasiedli inni ministrowie 
Rzeszy. Naprzeciwko, w pierwszym rzę
dzie ław poselskich, siedzi w mundurze 
wojskowym płk. Oskar Hindenburg z 
małżonką. Wszystkie ławy poselskie za 
i ę te są przez posłów do Reichstagu, któ 
r zy przybyli w bronzowych mundurach. 

W loży dyplomatycznej, cały korpus 

naczele , obok attaches wojskowi państw dzenie, witając przedstawicieli dyploma 
~ t , u . . . j L T-\_, • • t ~ - . , , • . , . . ' . r obcych w mundurach. Dalej siedzi krOn-
prinz w wojskowym mundurze huzar
skim. 

O godz. 12-ej min. Goering, jako prze 
wodniczący Reichstagu otworzył posie-

tycznych oraz specjalne delegacje sze
fów państw obcych, przedstawicieli woj
skowych oraz'reprezentantów władz. Po 
przemówieniu, orkiestra odegrała utwór 
żałobny. 

Ostatnie przygotowania do pogrzebu 
18 pociągów specjalngch o 

do Tannenbergu 
, Berlin, 6 sierpnia. 

(PAT) W Tannenbergu czynione są 
ostatnie przygotowania na jutrzejszą 
uroczystość. Na podwórzu zamkowem 
zbudowano estrady, mogące pomieścić 
około 3000 osób. Zajmą tam miejsca 
dookoła katafalku, ustawionego pośród 
ku, członkowie rządu Rzeszy, korpus 
dyplomatyczny oraz przedstawiciele 
prasy, dla których zarezerwowano 300 
miejsc. 

Do Olsztynka przybył przywódca 
S. S. szef tajnej policji Himmler. Spro
wadzono również 53 chorągwie nie
mieckich oddziałów, które bra ły udział 
w bitwie z rosjanami. 

W poniedziałek wieczorem odjeżdża 
18 pociągów dodatkowych, z których 
jeden przeznaczony jest dla korpusu 
dyplomatycznego, jeden dla przedstawi 
cieli prasy. Liczą się z napływem około 
200.000 uczestników pogrzebu. 

Neudeck, 6 sierpnia. 
(PAT) Około godz. 14.30 płk. von 

Hindenburg z małżonką oraz sekreta
rze stanu Meissner i Funk wystar to
wali z Berlina do Kwidzynia. Nieco 
później wystar tował samolotem.z Ber 
lina do Kwidzynia kanclerz Hitler i 
premjer Goering, którzy natychmiast 
po lądowaniu udali się w dalszą drogę 
do Neudeck, celem wzięcia udziału w 
uroczystości żałobnej, która odbyła się 
o godz. 20.15, a w której wzięła udział 
rodzina zmarłego prezydenta i człon
kowie administracji dóbr w Neudeck. 

Na szosie, prowadzącej od Kwidzy 
nia przez Iławę—Ostrów do Olsztyn
ka, czynione są gorączkowe przygoto
wania, celem ustawienia ogromnego 
szpaleru o długości 100 kim. Na szosie 

dyplomatyczny z nuncjuszem CYsćn:j!o KN"-: , :02 —Neudeck stoją formacje 

Zwłoki Hindenburga 
pnewieiiono nu lawecie armatniej 

z Neudeck do miejsca pogrzebu 
Reichswehry, które tworzyć mają kon 
dukt żałobny. 

Neudeck, 6 sierpnia. 
(PAT) Dziś, o godz. 9 wieczorem 

odbyło się.w gronie najściślejszej rodzi 
ny ciche nabożeństwo żałobne, po któ-
rem złożono trumnę ze zwłokami feld 
marszałka Hindenburga na lawecie ar
matniej. Po obu stronach ustawiły się 
dwa bataljony honorowe garnizonu w 
Olsztynie. Wzdłuż całej drogi z Neu
deck do Olsztynka, wynoszącej około 
100 km. ustawiono szpaler z członków 
S. A., S. S., młodzieży hitlerowskiej i 
innych związków. Przybycie trumny 
do Tannenbergu nastąpi około godz. 5 
nad ranem. Stojący w szpalerze trzy
mają pochodnie, które są zapalane w 
miarę zbliżania sie żałobnego konduktu. 

Następnie zabrał głos Adolf Hitler, 
który rozpoczyna swe przemówienie, 
zwracając się do płk. Hindenburga, wita 
go i wzrusz, głosem wskazuje na niepo
kój, który od szeregu miesięcy panował 
wśród społeczeństwa niemieckiego, za
troskanego o swego prezydenta. Hinden 
burg był bowiem, ciągnie kanclerz, 6 y m 
bolicznym wyrazem nienaruszonej odży
wającej siły naszego narodu. W dalszym 
ciągu mówca skreślił życiorys Hinden
burga i jego udział w historii rozwoju 
Niemiec. Kończąc, wskazał na to, że 
Hindenburg był tym mężem stanu, któ 
ry doprowadzi} do pogodzenia starej tra 
dycji z nową silą twórczą Niemiec. 

Schodząc z trybuny, kanclerz zbliżył 
się do płk. Hindenburga i uścisnął mu 
dłoń. 

Następnie zabrał głos premjer Goe
ring, wyrażając imieniem Reichstagu kon 
dolencje pułkownikowi Hindenburgowi. 

Na tern zamknięto posiedzenie. 
Przed gmachem opery przedefilowały 

następnie kolejno przed „Fuhrerem" od
działy Reichswehry, policji krajowej, S. 
S., S. A. i oddziały „służby pracy". 

Podziękowanie Hitlera 
dla premjera Kozłowskiego 

Warszawa, 6 sierpnia 
(PAT) W odpowiedzi na depeszę p. 

premjera prof. dr. Leona Kozłowskiego 
skierowaną do kanclerza Rzeszy nie
mieckiej z powodu śmierci prezydenta 
Rzeszy Hindenburga, kanclerz Hitler 
przesłał na ręce premjera Kozłowskie
go depeszę treści następującej: 

„Proszę Waszą Ekscelencję o przy
jęcie wyrazów mej najgłębszej wdzięcz 
ności za serdeczny udsial rządu polskie 
go w głębokiej żałobie Niemiec. 

( - ) Adolf Hitler 
kanclerz Rzeszy Niemieckiej. 
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Wszechświatowy Zjazd Polaków z Zagranicy 
wczoraj rozpoczął obrady w Warszawie. — P. Prezydent R.P. obecny 

— Depesza Marszałka Piłsudskiego 
Warszawa, 6 sierpnia. 

W sali posiedzeń Sejmu rozpoczęły 
się dzisiaj o godz. 9-ej rano obrady II 
Zjazdu Polaków z Zagranicy. 

Sala posiedzeń jest wypełniona. Rzad 
ko kiedy plenarne posiedzenie izby usta 
wodawczej bywa tak obesłane. 

Na posiedzeniu tem obecni są przed' 
stawiciele wyższego duchowieństwa i 
władz, między którymi prymas Hlond, 
biskup polowy ks, Gawlina, marszałek 
Sejmu ŚwUalski i inni. 

Otwiera posiedzenie prezes Rady Or 
ganizacyjnej Polaków Zagranicą, marsza 
łek Senatu, p. Raczkiewicz, witając w 
najserdeczniejszych słowach przybyłych 
delegatów. 

Następnie udziela głosu prezesowi ko 
misji weryfikacyjnej dr. Hełczyńsikiemu, 
który składa sprawozdanie komisji we
ryfikacyjnej. 

Następnie prezes Rady Organizacyj
nej, marszałek Raczkiewicz, stwierdza 
na sali ąorum potrzebne do przeprowa 
dzenia uchwał, poczem proponuje wybór 
prezydjum zjazdu w osobach: red. Świet 
lika, ks. Domańskiego, Stefana Rejera, 
dr. Wolfa i Romana Paula 

Całe proponowane prezydjum zaak
ceptowane zostało przez plenum oklas- \ 
kami. 
MOWA RED ŚWIETLIKA „ pąyszh, 

Przybyliśmy tu, panie i panowie, z 
Ameryki północnej i południowej, z Azji 

było burzą oklasków, wchodzi na trybu
nę Wspaniały w swej purpurze, kardy
nał Hlond, Prymas Polski. 

Wchodzi krokiem energicznym, kła
nia się przed Prezydentem Rzeczypo
spolitej, skłania głowę przed ministrami 
i zwracając się do ław poselskich, wy
głasza przemówienie krótkie a jędrne, 

Eoświecone działalności kościoła katolic 
iego na obczyźnie, — Zebrani nagra

dzają przemówienie ks. Prymasa dlugo-
trwałemi oklaskami. 

Po przemówieniu ks. Prymasa zabie
ra głos prezydent miasta p, Starzyński, 
witając Sejm Wychoditwa imieniem 
stolicy. 

Dłuższe przemówienie wygłosił poseł 
Bogusław Miedziński. — Poseł Miedziń-
ski powiedział m. in.: 

„Dziś, gdziekolwiek jesteście na szero 
kim świecie, wiadomem jest wam i wiado 

mem jest tym, śród których żyć i praco- skiej i pozyq'ę Polski w życiu międzyna-
wać kazały wam losy, że nie jesteście tu 
łączami bez domu, którzy jedynie jako 
legendę przeszłości, mają za sobą splen
dor własnej chorągwi państwowej, pań
stwa już niestniejącego. Dzisiaj, gdy gnia 
zdo wasze ma swoje miejsce na mapie 
świata, winni jesteśmy wam, my którym 
przypadło w udziale gniazdo to odbudo
wać po wieku, musimy wam zdać spra
wozdanie, jak tego gniazda strzeżemy, 
jak je umacniamy. 

Skolei prelegent mówił o pracy rzą
du nad ugruntowaniem ładu i spokoju 
RzpUtej, by stworzyć taki stan rzeczy, 
aby nikt me mógł rachować na to, że 
Polska zagrożona w swych interesach we 
wcętrznych, pozwoli, by zmartwychwsta 
ły Targowice i konfederackie swary. 

Omówiwszy wytyczne polityki pol-

rodowem, mówca zakończył przemówię 
nie słowami: 

Przyzwyczailiśmy świat do tego, ie 
istniejemy już nietylko na mapie, jako 
pewien obszar geograficzny, ale że je
steśmy silnym czynnikiem, że reprezen
tujemy stanowczą i dojrzała myśl o 
układzie stosunków miedzy narodami, 
która wyłącza wszelki handel ich wolno 
ścią i ich terytorjami, wyłącza podział 
narodów cywilizowanych na rządzące 1 
rządzone. 

W godzinach popołudniowych prezy
djum Zjazdu złożyło hołd P. Prezyden
towi R. P. i Pierwszemu Marszałkowi, 
Józefowi Piłsudskiemu. 

O godzinie 18.30, nastąpiła audjencja 
uczestników Zjazdu u P. Prezydenta Rze 
czypospolitej na Zamku. 

A m n e s t i a p o l i t y c z n a w e W ł o s z e c h ? 
Mussolini przyjął na specjalnej audiencji znanego socjalistę 

włoskiego.—Rozłam wśród włoskiej emigracji 
Paryż, 6 sierpnia. 

W kołach emigracji włoskiej, jak za
pewnia „Jo sois partout" duże wrażenie 
wywołała wiadomość o przyjęciu przez lTtSScff iGS^ E u r o p a aby złożyć I MlWSOlinlejib na specjalnej audiencji b. 

cześć serdeczną i uznanie najwyższe Pol m e r a Medjolanu. socjalisty Caldara, 
sce, tej wielkiej, bogatej ziemi o wspa- \ który po przewrocie faszystowskim nie 
niałej i historycznej przeszłości, z której opuścił Wioch i miał odwagę zachować 
to ziemi pochodzimy Łączy nas jeden do chwili obecnej dawne przekonania. 
węzeł krwi i jedno poczucie przynależ- j Rozmowa Caldara z Mussolinim mia-
ności rasowej. Dla Polski żywimy m i ł o ś ć , ł a doprowadzić do pewnego wyjaśnienia 
i cześć — mówi p. Świetlik m. in. sytuacji. Caldare uznał, że ustrój kor-

Z odległości tysięcy mil z podziwem . poracyjny, jak wykazało doświadczenie 
najwyższym patrzyliśmy, jak naród pol-1 stanowi poważny krok na drodze do 
ski walczył pod wodzą swego genjalnego' urzeczywistnienia socjalizmu. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego o niepod 
leglOść, jak krew przelewał na wszyst
kich pobojowiskach, jak bronił każdej 
piędzi ziemi, która od wieków była pol
ska i Polsce się należała. 

Następnie przewodniczący red. Świe
tlik zarządza przerwę w oczekiwaniu 
przybycia Pana Prezydenta Rzeczypo-
Rnolitei. Przerwa trwa 10 minut. 
PRZYBYCIE P. PREZYDENTA 

Pan Prezydent wchodzi do loży. — 
Wszy?cy wstają, rozlegają się oklaski, or 
kiestra reprezentacyjna policji gra Hymn 
Narodowy. 

Następuią ponowne oklaski. 
Przewodniczący zjazdu w*ta Pana 

Prezydenta z trybuny, poczem rozlega 
się hzykrotny okrzyk: „Niech żyje!". 

W dalszym ciągu przewodniczący 
zjazdu odczytuie deoeszę powitalną Pa
ni Marszałka Piłsudskiego, która wysłu 
chftna była stojąc i przyjęta okrzykami 
„N'cch żyje!". 

Tekst depeszy jest następujący: 
„Wyrażając prawdziwą radość z po

stępującej szybko konsolidacji wśród Ro 
daków, spoza granic Rzeczypospolitej, 
przesyłam II Zjazdowi swoje serdeczne 
życzenia i pozdrowienia. Pogłębiajcie na 
dal solidarność Waszą z krajem macie
rzystym i przekazujcie swojej młodzieży 
naszą wspólną kulturę, historię, głębo
kie nrzvwiązanie do Polski, — Józei Pi-
sudfki, "Marszałek Polski". 

Po tych manifestacjach przewodni
czący zjazdu oddaje głos marszałkowi 
Rnczkiewfczowi, który w pierwszym rzę 
dzie wita delegatów. 

Huczne oklaski odezwały się przy 
słowach o 20-ej rocznicy wymarszu z 
Krakowa pierwszych oddziałów Wojską 
Polskiego pod wodzą Józefa Piłsudskie
go na wojnę o Pplskę. 

Po marszałku Raczkiewiczu, którego 
przemówienie kilkakrotnie przerywane 

To oświadczenie było z uznaniem 

przyjęte przez Mussoliniego, który za-1 Paryżu wyraża nadzieje, że w krótkim 
proponował Caldare napisanie artykułu J czasie ogłoszona będzie we Włoszech 

amnestia polityczna, która umożliwi po
wrót do kraju licznei rzeszy emigran
tów. 

Na tle tej-wiadomości zarysowuje się 
wyraźnie rozłam wśród emigrantów wło 
skich. Wyraz temu daje książka jedne
go z przywódców . antyfaszystowskich 
flianinniego. który w ostry sposób kry
tykuje działalność emigracji włoskiej, 
wróżąc całemu ruchowi rychły zgon. 
Proroctwo Nittiego, że faszyzm prze
trwa' trzy miesiące nie sprawdziło się. 
Prace dokonane we Włoszech przeko
nały wielu opornych o sile obecnego u-
stroju. 

w tej sprawie do „Popolo d'ltalia" 
Caldare odrzucił tę propozycję, twier 

dząc, że nie chce być zakładnikiem, ani 
wiezienie wojennym. Natomiast zapro
ponował stworzenie pisma, które mogło 
by korzystać z swobody prasowej. W 
piśmie tem Caldare gotów byłbj wy
łożyć swój pogląd, czego w żadnej mie
rze nie jest w stanie uczynić na łamach 
dziennika oficjalnego. 

Mussolini, jak twierdzą, odniósł sie 
przychylnie do tego projektu. 

Czekając na następstwa wspomnia-
r.ei rozmowy cześć emigracji włoskiej w 

Rooseuelt zapowiada nową walkę 
o i i r a E e c z ą g w B s t f H i l i e i i i e §wego 

H » r o g § r «b mu 
Montana, 6 sierpnia, i podkreślił, że rząd dopiero rozpoczął 

(fat) — Prezydent Roosevelt po po. . walkę o swój program. Jesteśmy — 
wrOcie ze swych wakacyj wypOczynko- j oświadczył Rcosevelt — w przededniu 
wych, wygłosił pierwsze przemówienie, zasadniczej walki, mającej na celu obro-
zawierające znamienne momenty dla nę bogactw naszego przemysłu i rolnic-
przyszłej polityki rządu. Prezydent m.m, I twa przed egoizmem jednostek. 

Główny organizator zamachu w Wiedniu 
zfolegt «flo Niemiec 

Rzym, 6 slerpniŁ 
(PAT) Wiceminister spraw wewnę

trznych Arpinati, skreślony niedawno 
z partji i aresztowany, skazany został 
na 5 lat zasłania. Jak wiadomo, skreślo 
no przed paru dniami z listy partyjnej 
20 zwolenników Arpinati'ego w okręgu 
Bolonji. 

Wiedeń, 6 sierpnia. 
(PAT) Korespondent Havasa donosi, 

iż adwokat Waechter, którego wymie
niano, jako jednego z głównych organi 
zatorów zamachu na pałac kanclerski 
i którego aresztowanie zapowiadano 
w najbliższym czasie, zdołał zbiec z 
Austrji, chroniąc sie na terytorium Rze 
szy. * 

Budapeszt, 6 sierpnia. 
(PAT) Korespondent Havasa dono

si, iż władze pograniczne węgierskie 
zatrzymały w pobliżu granicy austrjac 
kiej 2-ch policjantów austrjackich z 
Wiednia, prawdopodobnie zamiesza
nych w akcję hitlerowską. 

Zamach bombowy w Hawanie 
pociągnął za sobą g r o ź n e skutk i 

Dr. m e d . 

N. R O Ż E N 
stomatolog 

POWRÓCIŁ. 

Hawana, 6 sierpnia. 
(Pat) — Dokonano tu dzis zamachu 

bombowego, który pociągnął za sobą 
groźne skutki. 

Bomba o niezwykłej sile, podłożona 

pod dom amerykanina, Williama Leede-
ra, który był administratorem i przedsta 
wicielem interesów b. prezydenta Macha 
do na Kubie, zniszczyła doszczętnie cały 
budynek. 

Armia sowiecka w ustawicznem pogotowiu 
Odeiwa Worosigłowa 
Moskwa, 6 sierpnia. 

(PAT) Z okazji 5-lecia istnienia spe 
cjalnej armji Dalekiego Wschodu ko
misarz ludowy obrony Woroszyłow 
wydał rozkaz dzienny do armji, w któ
rym z naciskiem podkreśla, że Z.S.R. 
R. potrzebuje pokoju ze wszystkiemi 
narodami, któremu to celowi wyłącznie 
służy czerwona armja. Rozkaz dzienny 
kończy się wezwaniem do ustawiczne

go pogotowia bojowego, „ponieważ za 
chowanie pokoju zależy nietylko od Z. 
S. R. R., natomiast istnieje wielu ama
torów na sowieckie terytorjum". 

Centralny komitet partji komuni
stycznej wystosował na ręce dowódcy 
specjalnej armji Dalekiego Wschodu 
Bliichera powinszowania, utrzymane 
w analogicznym tonie. 

Katastrofa na bankiecie 
Madryt, 6 sierpnia. 

W starożytnym pałacu w miejsco
wości Oza zapadła się podczas bankie
tu podłoga. Wszyscy uczestnicy ban
kietu wpadli do p iwnic ; . 

Jedna z pań poniosła śmierć na miej 
scu, a pozostali goście odnieśli obraże
nia. Wielu z nich jest śmiertelnie ran
nych. 

Zuchwały napad 
na bank w Saragissle 

Paryż , 6 sierpnia. 
Z Barcelony donoszą o śmiałym riu 

padzie bandyckim, wykonanym według 
wzorów amerykańskich na bank w Sa-
ragossie. 

W napadzie wzięło udział sześciu 
gangsterów. Bandyci obezwładnili per
sonel banku i zrabowali 20.000 pese
tów. Sprawcy napadu uciekli samocho 
dem. Zaalarmowana policja rozpoczęła 
pościg samochodami i motocyklami. 

Pomiędzy bandytami a policją wy
wiązała się strzelanina, w czasie któ
rej jedno dziecko zostało zabite. 

Dr. 1 Dobrwifskf 
U L . N A W R O T Mr. 2 

P o w r ó c i ! 
9——9*99 
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Krwawe zajścia antyżydowskie w Algierze 
Arab1 zdemolowali sklepy żydowskie w mieście Constantine, oraz podpalili kilka domów 
W c z a s i e s t a r e 2 0 

z a b i t y c h , a 7 o r a n n y c h 
Paryż, 6 sierpnia. 

{PAT) Gubernator generalny Algle 
ru, który przebywał ostatnio w spra
wach służbowych w Paryżu, wczoraj 
wyjechał nagle do Marsylji, skąd udał 
się samolotem do miasta Constantino 
w Algierze, gdzie w dniu wczorajszym 
rozpoczęły się bardzo poważne roz
ruchy antyżydowskie. Ludność miejsco 
wa rzuciła się na sklepy żydowskie. 
CAŁY SZERPO MAGAZYNÓW ROZ

BITO I SPALONO. 
Są ranni i zabici. Poważne te zajścia 
wynikły na tle awantury, wywołanej 
przez jakiegoś pijaka, poczem przero
dziły się w poważne rozruchy. 

„Paris Soir' przynosi dziś depeszę 
z Algieru, według'której ofiarą rtfzrti-
cltów w Constantine padło 
20 ZABITYCH ORAZ 70 RANNYCH. 
Dokładnego przebiegu jednak zajść nie 
można jeszcze odtworzyć, Jak również 
trudno ustalić liczbę poszkodowanych 
oraz straty materialne. 

Paryż, 6 sierpnia. 
(PAT) Pogrom ludności żydowskiej 

dokonany przez arabów w .Constantine 
w Algierze przybrał, jak donoszą dzień 
nil.i wieczorne tak wielkie rozmiary, 
że władze francuskie były zmuszone 
wzmocnić załogi wojskowe zarówno 
w Constantine, Jak również w okolicz
nych miasteczkach I wslaoh. Zajścia 
wywołał napozór drobny wypadek. 
W sobotę po południu żołnierz izraeli
ta, EIJasz Kalifa, pełniący służbę jako 
krawiec w miejscowym garnizonie, 
wszedł w stanie nletrzeźwytn do me-
,czetu muzułmańskiego 1 ̂ zaczął obf^Ur 
cać obelgami modlących się tam ara
bów. 

Arabowie rzucili się na Kallfe f mo
cno go poturbowali. Jednocześnie tłum 
arabów wybiegł z meczetu na miasto,; 
WZYWAJĄC MIESZKAŃCÓW DO 

POGROMU ŻYDÓW. 

W dzielnicy żydowskiej dokonano 3pu 
stoszenla wśród okrzyków przesiraszu 
ne} ludno-;:i żydowskiej. O świcie wal 
ka ustała Żywioły bardziej umiarko
wane zwo/ały do merostwa wspó'ną 
konferencje żydów 1 arabów. Na zebra 
niu fem postanowiono zaprzestać wal

ki. Delegaci obu stron nie zdołali Je
dnak jeszcze opuścić merostwa, gdy 
walka rozgorzała nanowo. 

Arabi ustawili posterunki przy bra 
mach, nikogo nie wpuszczając do uiia 
sta We wszystkich dzielnicach atako 
wano żydów, bijąc ich i niszcząc Ich 

Sypanie kopca im. Marszałka Piłsudskiego 
Priem6wieii§e puftlc. Sławka 

fPałl W 90 , K r a k o w . ' 6 sierpnia, [przeszłością zespalając, dni pokolenia 
- W 20-tą rocznicę wymarszu | żyjącego w ciągłość dziejów wplata 

pierwszej kompanji kadrowej z Krako
wa, odbyła się dzisiaj o godz. 10-ej rano 
w lesie Wolskim na wzgórzu Sowiniec, 
podniosła uroczystość rozpoczęcia prac 
około budowy kopca Marszalka Józefa 
Piłsudskiego. 

Po prawej stronie wzgórza ustawiła 
się kompanja honorowa 20 p. p. ze sztan 
darem i orkiestrą. W pośrodku obok wy 
sokiego masztu, położono kamień pa
miątkowy. 

Punktualnie o godz. 10-ej wśród 
dźwięków hymnu państwowego i salw 
armatnich podniesiono flagę państwową 
na maszt, poczem z trybuny ustawionej 
na wzniesieniu pod masztem, wygłosił 
przemówienie prezes zarządu głównego 
Zw. Legionistów, płk. Walery Sławek: 

„Kraków powziął decyzję, kopiec Jó
zefa Piłsudskiego usypać. 

Kraków — który był stolicą Polski 
w epoce kształtowania się państwa i je 

ten Kraków odczul i zrozumiał wielkość 
naszej epoki. Zrozumiał również, że czło 
wiek, który w tej epoce państwo wskrze 
sił i narodowi wiarę w moc wysiłlrw ludz 
kiego przywrócił, jest nietylko jego wo 
dżem, ale i symbolem. 

Kiedyś zatrą się w ludzkiej pamięci 
szczegóły zdarzeń, zanikną pamiątki hi
storyczne — pozostanie symbol, pozosta 
nie kopiec Józefa Piłsudskiego, tego czło 
wieka naszej epoki, który godność i ho 
nor narodu na siebie wziąwszy, wojnę 
najeźdźcom ogłosił 

Niech nikt nie myśli, że Józef Pił
sudski niby wróżbita jakiś, zgadnął bieg 
zdarzeń późniejszych i do nich się tylko 
dostosowywał. On siłę w narodzie budo 
wał, bo siła tylko o losach narodu mogła 
stanowić. To były i są jego wróżby. 

Wskrzeszenie państwa, obronienie 
jego granic — to radosny końcowy wy
nik po porażkach, których los nie szczę-

sklepy. • Żydzi zabarykadowali się w 
domach. Arabi podpalili kilka domów 
żydowskich w centrum miasta, na ulicy 
Nationale. Gdy żydzi usiłowali rato
wać się' ucieczką, arab] napadli ich, a-
takując nożami i pałkami gumoweml. 
Padło również wiele strzałów rewol
werowych. Władze bezpieczeństwa za 
żądały posiłków. 

Wczoraj po południu przybył do 
Constantine batalion senegalczyków-
oraz oddziały saperów I wojsk z Al
gieru. Wojsko położyło kres zajściom 
około wieczora. 

Według łnformaoyj „Paris Soir" Ucz 
ba ofiar nie Jest dotychczas ściśle o-
kreślona. Donoszą o 70 lżej lub ciężej 
rannych. Liczba zabitych wynosić ma 
20 osób. Według InformacyJ ze źródeł 
prywatnych liczba ofiar jest znacznie 
większa. 

Balon niemiecki 
wylądował na terenie Austrii 

Wiedeń, 6 sierpnia. 
(Pat) — W miejscowości St. Peter, 

koło Branau, w górnej Austrji, wylądo
wał w dniu wczorajszym wolny balon, 

go najwspanialszego rozkwitu — w któ-l.dził mu na tak duża część życia. I tylko 
. rym przeszłością przemawiają wąskie j wielki duch, wola, której nic złamać ńfe 
I ulice, domy stare, najdawniejsze kościo ! mOrflo, dały zwycięstwo i tryumf, 
jly, WaWel'—' siedziba 'królów i krypty! ' Tó teżm!f,'u jegó^źółriiWrzfe;^ Wierzy 

katedry wawelskiej, chroniące tych kró I my, że z nami i naród przystępujemy dziś 
lów i wielkich mężów prochy, — Kraków do usypania z ziemi polskiej kopca, któ 
w którym historja czasów minionych w ' ryby imię Józefa Piłsudskiego przekazał 
zabytkach żyje i dusze nasze z wielką wiekom przyszłym. 

Gandhi rozpoczął mm głodówkę 
Zapowiada on* walkę o wyzwolenie 50 milionów pariasów 

Wybory po izby pro 
odbędą się w maju 1936 r. 

Londyn, 6 sierpnia. 
(Pat) — „News Chronicie" przynosi 

dziś znamienną informację, według któ
rej w łonie gabinetu zapadła już decy
zja co do przyszłych wyborów do Izby 
Gmin. Mianowicie postnowiono, jak pi
sze dziennik, przeprowadzić wybory w 
maju 1936 roku. 

Monopol spirytusowy 
nie będzie wydzierżawiony 

:*> 9yr ~ o&»l Warsząjy^-.fj s^p^ i f t . ^ 
W prasie stołecznej ukazała się wia 

domóść o rzekomo prowadzonych ro
kowaniach z rządem p wydzierżawie
nie Monopolu Spirytusowego. 

Agencja „Iskra" została upoważnio 
na do kategorycznego stwierdzenia, żs 
informacje te pozbawione sa. wszelkich 
podstaw. 

Londyn, 6 sierpnia. 
(PAT) Wypadki, które skłoniły 

Gandhi'ego do ponownej głodówki, 
przedstawiają się następująco: 

Zwolennicy Gandhi'ego w czasie 
. akcji propagandowej na rzecz parja-

pochodzący z Kolonji z załogą, złożoną | sów, dopuścili się 5 lipca czynnej prze 
z 5 cywilnych lotników. Balon musiał mocy nad ortodoksyjnymi hindusami, 
lądować na skutek ulatniania się gazu. Pandit Lainath, przywódca ortodoksów 
Dwuch członków załogi w czasie lado- został wówczas zraniony. Aby zmazać 
wania, odniosło lekkie rany, tak że mu winę swych zwolenników i równocze-
siano odstawić ich do szpitala. Pozosta
li członkowie załogi, po naprawieniu 
uszkodzeń balonu, wyruszyli w drogę [ 

śnie wywrzeć na nich presje moralną, 
by w przyszłości wstrzymywali s ię - od 
wszelkiej przemocy wobec przeciwni
ków, Gandhl odbędzie 7-dnlowy post. 
Gandhi w odezwie, którą z tego powo
du ogłasza, zapowiada, iż walka o wy
zwolenie 50 miljonów parjasów, uciś
nionych w imię zasad religijnych, bę
dzie trwała, ale mus* być walką czy
stą, świętą i bez krwi. 

do Niemiec. 
Według przeprowadzonego dochodzę 

nia miejscowych władz bezpieczeństwa, 
cała ta impreza miała charakter ściśle 
sportowy. 

Śmierć znanel lotnlczki 
amerykańskie] 

Dayton Ohio, 6 sierpnia. 
(Pat) — Znana lotniczka amerykań

ska Frances Harrel Marsalis, padła ofia 
rą śmiertelnego wypadku samolotowego 
Zmarła posiadała w swej karjerze lotni
czej dwa rekordy długości lotu bez lą
dowania, dla kobiet. 

Nie wykryto zamachu 
na króla Rumunji 

Bukareszt, 6 sierpnia. 
(PAT) Agencja Rador zaprzecza ka 

tegr-rycznie wiadomości, r o z p o w s z J ^ ' -

Ofenzywa wojsk czerwonych w Chinach 
lostoła wiiniimana 

Londyn, 6 sierpnia. 
. (PAT) Korespondent „Reutera" do

nosi z Euczau, że pogłoski o ewakuacji 
miasta przez cudzoziemców nie odpo
wiadają rzeczywistości. Ofenzywa 

wojsk czerwonych została wstrzymana 

i wojska ich znajdują się w odwrocie. 
Według nadchodzących wiadomości, 
armja komunistyczna rozbiła się na 
małe oddziały, celem uniknięcia okrą
żenia przez wojska rządowe. W mie
ście panuje spokój. 

Trzy samoloty sowieckie w Krakowie 
zmusione N Ą J Ł U «lo L A L N G M A N I A 

* powodu niepogody 
Kraków, 6 sierpnia. 

(Pat) — Dzisiaj o godz. 1-ej przele
ciała nad Krakowem eskadra samolotów 
sowieckich, złożona z 3 maszyn, kieru
jąc się do Rzymu. Z powodu niepomyśl
nych warunków atmosferycznych, lotni
cy zawrócili z drogi i wylądowali na lot 
nisku 2 p. lot. w Krakowie. O godz. 4 

- - , popoł. lotnicy wystartowali ponownie, 
niancj zagranicą, jakoby w Siedmiogro jednak z powodu złych warunków atmo 
dzie policja wykryła przygotowania do 
zamachu na osobo króla, 

sferycznych zmuszeni byli powrócić qa 
lotnisko krakowskie. Lotnicy sowieccy 
pozostaną'przez noc w Krakowie, gdzie 

są nieoficjalnymi gośćmi 2 p, lotniczego. 
O ile pogoda dopisze, lotnicy sowieccy 
wystartują jutro rano w kierunku Włoch 

Wiedeń, 6 sierpnia. 
(Pat) — Eskadra trzech samolotów 

sowieckich która dziś rano wystartowała 
z Kijowa, w drogę do Paryża, wylądo
wała w południe w Wiedniu. Na skutek 
bardzo niekorzystnych warunków atmo
sferycznych, lotnicy sowieccy pozostaną 
dziś w Wiedniu i dopiero jutro udadzą 
się w dalszą drogę do Lebourget. 

Ogromny pocisk 
znaleziono w Paryżu przed 

bramą muzeum 
Paryż, 6 sierpnia. 

(PAT) Przed bramą muzeum w 
Cluny znaleziono 37 mm. pocisk zawi
nięty w papier. Pocisk ten zabrano do 
laboratorium prefektury, celem przepro 
wadzenia analizy. 

Miądzy narodowy kongres 
górników 

Lille, 6 sierpnia. 
(Pat) — Rozpoczął dziś swe obrady 

międzynarodowy kongres górników. — 
Kongres ten trwać będzie od 6-go do 9 
bież. mies. 

Surowe kary w Rosji 
za oszukiwanie na wadze 

Moskwa, 6 sierpnia. 
(Pat) — Ukazał się dekret o karach 

więzienia do lat 10 za oszukiwanie kupu 
jących na wadze i miarze oraz cenie to
warów, które to zjawisko przybrało ma 
sowy charakter w sowieckim handlu. 

Coty zapisał 25 miljonów 
wyspie Ajaccio 

Paryż, 6 sierpnia. 
(PAT) W testamencie z r. 1929 Co

ty zapisał 25 miljonów franków wyspie 
Ajaccio na prace nad upiększeniem 
miasta i pół miljona franków na cele 
dobroczynne. 
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N o w y p r z e w r ó t w N i e m c z e c h 
Zastępca Hitlera, Hess , zapowiada pełną realizację programu partji — 

W pierwszym rzędzie nastąpić ma — wywłaszczenie junkrów. 

Ruch radykalno - opozycyjny rośnie z dnia na dzień 
Dziś zbiera się niemiecki Reichstag, 

by wysłuchać deklaracji rządu Hitlera 
o zgonie prezydenta Rzeszy Hindenbur-
ga i zaakceptować zmianę konstytucji, 
w myśl której połączone zostają urzędy 
głowy państwa i kanclerza Rzeszy. 

Połączenie tych urzędów nosi cha
rakter tymczasowy- Dnia 19 sierpnia 
plebiscyt narodu niemieckiego zatwier
dzi tę zmianę ustroju państwowego. 

• • Plebiscyt ten nie interesuje jenak ni
kogo. Zgóry wiadomo, jaki będzie jego 
wynik. 

Faktem jest, że niezadowolenie lud
ności wzrasta. Stwierdzone są fakty wy 
raźnego nieposłuszeństwa i głośnej kry
tyki obecnego reżymu -w Niemczech. 
Ale plebiscyt nigdy nie będzie wyrazi
cielem opinji mas ludowych. Szturmow
cy, którzy wrócili na ulicę, będą umieli 
przypilnować, aby ludność głosowała 
tak a nie inaczej. A jeśli znajdzie się wie 
lu śmiałych, którzy korzystając z taj
ności głosowania, odważą się napisać 
„Nie" — to nie należy zapominać, że w 
komisjach plebiscytowych zasiadać bę
dą ludzie, rekrutujący się z pośród naj
bardziej wiernych i oddanych eleineji 
tów partyjnych. Plebiscyt będzie tylko 
komedją, której inscenizacja jest w tej 
chwili potrzebna, ale w którą nikt nie 
wierzy. , 

Ta komcdja przygotowywana jest z 
wielką pompą. Ministerstwo propagan
dy szykuje się do akcji plebiscytowej 
W akcji agitacyjnej uczestniczyć będą 
tysiące szturmowców i przedstawicieli 
młodzieży hitlerowskiej. W całych 
Niemczech zainstalowano 200.000 mega 
fonów, przez które nieprzerwanie, wy
głaszane będą przemówienia propagan
dowe. W 2000 kin wyświetlane zostaną 
mm "propagandowe. A mihTśter"Goeb-

ciaśjzgóry.ifcajpftwnił, że. sppdxie»!a 
się 100 procent głosów za Hitlerem. 

Zwołanie Reichstagu i zorganizowa
nie plebiscytu ma jedynie na celu poka
zanie światu, że obecny reżym w Niem
czech utrzymuje się nie gwałtem, lecz 
jest wyrazem woli najszerszych wars tw 
społecznych. Czy jest to przekonywują
ce — to inna kwestja. Faktem bezspor
nym jest teraz co innego — po dniu 19 
sierpnia, w Niemczech nastąpią poważ
ne i zasadnicze zmiany. Zastępca Hitle
ra na stanowisku szefa partji narodowo 
socjalistycznej Hess, zupełnie n iedwu : 

znacznie oświadczył, że obecnie będzie 
można zrealizować wszystkie 25 para
grafów programu partji, albowiem nie
ma takiej siły, która stanęłaby tej rea
lizacji na przeszkodzie. 

Istotnie, ta siła już nie istnieje. I w 
dziedzinie socjalnej polityki w pierw
szym rzędzie nastąpić mogą daleko idą
ce zmiany. 

Narodowy socjalizm niemiecki, za 
jeden z podstawowych punktów swego 
programu przyjął poprawę bytu chłop
stwa i ogłosił konieczność przeprowa
dzenia reformy rolnej. Wiadomo, jaki 
opór okazały w tej sprawie koła agrar-
juszy niemieckich i jak zdecydowanie i 
niedwuznacznie poparł ich zmarły pre
zydent Hindenburg, stawiając swoje 
veto. Reforma rolna musiała być odło
żona, a to wywołało niezadowolenie le
wego skrzydła narodowych socjalistów 
i pogłębiła idee „drugiej rewolucji". Ten 
ruch został zdławiony przez Hitlera w 
dniu 30 czerwca, ale z nastrojami, panu-
jącemi w Niemczech, Hitler .chce się 
liczyć. 

Dążenie lewego skrzydła narodo
wych socjalistów do zrealizowania pro

g r a m u socjalistycznego w przemyśle, 
handlu i finansach, spotkało się z gwał
townym sprzeciwem prawego odłamu 
partji i w dniu 30 czerwca zrozumieli 
wszyscy, że nowy kurs nie może pójść 
w kierunku pogłębienia socjalistycz

nych eksperymentów. Hitler obawia się 
sabotażu najpotężniejszych czynników 
w kraju, w razie realizowania tych - ha
seł, i obawia się zupełnie słusznie. 

Ale grupa agrarjuszy nie jest tak sil
na i nie ma tych wpływów, co przodsta 
wiciele ciężkiego i wielkiego przemysłu. 
Za nimi stał tylko prezydent Hinden
burg. Gdy już nie żyje — w tym kierun-
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N a f a l i r a d i o w e j . 
RÓŻNORODNOŚĆ I WSZECHSTRON

NOŚĆ AUDYCYJ. 
Zbliża się jesień a wraz z nią.pełny 

sezon radjowy. Kierownictwa progra
mowe wszystkich radjofonji dostoso
wują'' ramy audycyj do długich wieczo
rów sprzyjających słuchaniu radja. 
Radjofonja polska posiada już ramowy 
program na sezon zimowy zatwierdzo
ny przez Główną Radę Programową, 
której zebranie odbyło się ostatnio w 
Warszawie. Program ten został opraco
wany na podstawie wskazówek i de
zyderatów Głównej Rady Programo
wej i wejdzie w życie w dniu 2 wrześ
nia, obowiązując do 1 marca 1935 r. 

Linją przewodnią audycyj radio
wych na sezon zimowy jest zasada da-

ku będzie szukał niewątpliwie Hitler 'n'ia~VVdTosTuVhacz"owi jaknajbardziej u-
wzmocnienia swego stanowiska i utrzy 
mania gasnącej popularności. Świadczy 
o tem również fakt wielkiego zaniepo
kojenia, jakie wywołała śmierć Hinden-
burga w kołach junkrów. Reforma rolna 
będzie przeprowadzona w Niemczech 
niewątpliwie w sposób bardziej rady
kalny, aniżeli to było nawet przewidzia
ne początkowo. 

Tak czy inaczej, ale Niemcy dostar-: 
czą jeszcze wiele emocji Europie. W y d a ' 
rżenia jakie rozgrywać się tam będą 
obecnie, co pewien okre.s czasu, zmuszą 
wszystkich do baczniejszej uwagi. Albo
wiem polityka wewnętrzna Rzeszy, 
wbrew temu, co dzieje się w innych 
krajach, nie jest sprawą wenętrzną wy
łącznie Niemiec. Wewnętrzna polityka 
w tym kraju bardzo ściśle wiąże się z 
kursem polityki zagranicznej i stosunka
mi międzynarodowymi. I to jest przy
czyną, dlaczego nikt nic może pozostać 
obojętnym wobec tego, co dzieje się w 
Trzeciej Rzeszy. G. B. 

rozmaiconego i wszechstronnego pro
gramu, któryby zaspakajał potrzeby 
wszystkich wars tw i klas społeczeń
stwa. 

TRZY ODCINKI PROGRAMU. 
Zasadniczo program podzielony, zo

stał na trzy odcinki: poranny, południo
wy i popołudniowo - wieczorny. Odci
nek pierwszy trwa od godziny 6.45 do 
8.00, drugi od 11.57 do 13.30 i trzeci od 
15.30 do 23.00. Pewne odchylenia mają 
miejsca w czwartki, kiedy to odcinek 
południowy trwa do godz. 13.45 wobec 
transmisyj poranków szkolnych z Fil
harmonii Warszawskiej i w soboty wo
bec przedłużenia muzyki tanecznej do 
godz. 1.00 w nocy. Dzieląc program na 
te trzy zasadnicze odcinki, Polskie Ra
dio stara się w miarę możności zaspo
koić potrzeby wszystkich swoich abo
nentów, reprezentujących różne sfery 

i wars twy, a więc zarówno mieszkań
ców większych miast, jak i miasteczek 
i wsi. Program ramowy bierze pod uwa 
gę godziny pracy poszczególnych grup 
społecznych, przyczem uwzględnia rów 
nież i możliwości słuchania radja tym, 
którzy nie są zmuszeni do pracy zarob
kowej. 

^.-AV*rttyśł-|zatwierdzonego <już progra
mu ramowego, praca rozgłośni polskich 

i t rwać '<be.dziB.nw. niedziele bezs p r z e r w a 
od godz. 9.00 do 23.30, czyli 14 i pół g o r 

dzin, zaś w dni powszednie przeciętnie? 
10 godzin 45 minut, za wyjątkiem 
czwartków i sobót, kiedy audycje t rwać 
będą dłużej ze względów wyżej już 
wspomnianych. . 

Związek Strzelecki zorganizował nocny marsz na trasie Zgierz—Konstantynów. 
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Przeć dwudziestu laty 
Pisma docierały z opóźnieniem do] 

inałej wioseczki nad Pilica., gdzie prze-j 
bywałem" ii" Tuwima pamiętnego sierp
nia 1914 roku. • •' I 

Chmury zbierały się na horyzoncie 
świata, ale nad Pilicą panowała niezroą- [ 
eona cisza i pogoda. 

Nie myślało się o niczem, wygrze-1 
wając się na piasku i patrząc w rozsło-
nccznione niebo. 

Zabójstwo w Serajewie i ultimatum 
Austro-Węgier. któremu prasa nie na
dawała początkowo znaczenia wypadku 
o zasięgu światowym, przyznam, nie 
absorbowały wówczas zbytnio naszych 
umysłów. 

Stan bezgazetowy dokuczył nam 
wroszcie i wybraliśmy się dla zasięgnię
cia jeżyka do pobliskiego Tomaszowa. 

' Na wsiępię już, na przedmieściach 
rzucał się w oczy niezwykły o tej porze 
nich. Liczne grupy ludzi tłoczyły się 
przy rogach ulic. panowało rosnące z 
tninuty na minutę podniecenie. 

Tłum rósł w oczach, przez jezdnię 
galopowały wozy! naładowane niewia
domo czem, śpieszące niewiadomo do
kąd. 

Jak' się Okazało potem, były to ma-
natk.i i toboły, letników okolicznych, po
wracających w panicznej ucieczce do 
tnieisc zamieszkania, 
i Z trudem przecisnęliśmy sie przez 
ciżbę i w krótkim jak błysk szabli oszo
łomieniu wchłonęliśmy lakoniczną treść 
afisza? 

„Giermanjej objawiona nam wojna". 
Podpis — minister wojny Suchomli-

now. 
I ani słowa więcej. Wielka, biała 

płachta papieru chlaśnięta w gorączko
wym pośpiechu ręką strażnika na czer
wony mur fabryczny. 

Wilgotne jeszcze i błyszczące farbą 
litery rozpełzały się po murze i krzy
czały niewiadomą, nieznaną, tajemniczą 
treścią. 

Wojna. Krew. Rzeź! W Europie, w 
dwudziestym wieku, tak chełpliwym i 
przesadnym na punkcie swej ...cywili
zacji. 

W umysłach, w psychice młodzień
ców, wzrastających na początku dwu
dziestego stulecia, w zatęchłym i zgę-
szczonym klimacie dosytu, pokoju, 
opartego na „niewzruszonych" podsta
wach tajnych umów dyplomatycznych 
nie mieściło się pojęcie wojny. 

Było ono sprzeczne z psychiką po
kolenia gnuśności i ugody, które w tym 
czasie dochodziło do kresu istnienia. 

Dlatego też nikt wówczas nie my
ślał, że wojna potrwa dłużej niż kilka 

'miesięcy, stawiano śmieszne horoskppy 
0 pokoju, który będzie wypisany na 

'skórze „luinnów Ruropy w zdruzgota
nym stopami maszerujących kompanii 

1 koalicyjnych Berlinie. 
Nikt przecież w Paryżu. Londynie i 

I Petersburgu nie pomyślał wówczas, że 
I stała się rzecz bezpowrotna. 

Nikt nie przeczuł idącej gruzy, nikt 

nie usłyszał straszliwych tonów „mori-
turi", ciśniętych ginącemu światu, prze
szłości, która umarła na wieki. 

Wyrok śmierci na ów „świat przed
wojenny", jak go dziś nazywamy, zo
stał przypieczętowany właśnie wtedy, 
czwartego sierpnia. 

Umysłowość przedwojenna, tak od 
nas dziś daleka, jak wierzenia ludów z 
opoki kopalnej, skończyła się, „ustrój" 
zatrzeszczał w osadach i zawalił się w 
gruzv. 

Nikt tego jednak nie mógł usłyszeć 
i dojrzeć. 

Wspaniale widowisko zgonu epoki 
zasnuły dymy armatnie, zagłuszyły ka
nonady wystrzałów. Wojna ukazała 
nam straszliwe swe oblicze już znacz
nie później, gdy przyszła pod mury Ło
dzi, zapukała kościstym palcem do na
szych drzwi, szczerząc w uśmiechu wy-
gniłe zęby. 

Eszelony wojskowe, wagony z fura
żem i amunicją, głucho tętniące po to
rach kolejowyh już pierwszego • dnia 
wojny, powrót w towarowce po wapnie, 
cała gorączka pierwszych dni wojny, 
podłe politykierstwo, defetyzm, bomba-
styczność odezw, plugastwo frazesów— 
to wszystko rychło zmyła krew, płyną
ca nieprzerwanym strumieniem przez 
kilka lat. 

Wojna, tak czy inaczej, wszystkich 
wciągnęła w swoją orbitę. 

Od okopów Ven!un. po zgniłe rozle
wiska Polesia i wzgórza Wołynia, gdzie 

i wnlił w upadający carat, od 

wszędzie 

on?ż r> 

pałac/!. 
>ivrli linirlogów nędzy do 
; rającej się dobrobytem 

szubrawej bestii ludzkiej 
szła śmierć. 

Za kulisami teatru wojny odbywała 
się dynamika nowego życia, nowych 
dokonań, nowych walk. 

Z hukiem zapadł się stary świat — 
ale my wpleceni w koło machiny wojen
ne!, nie dostrzegliśmy tego. 

Nie dostrzegliśmy też, że narodził 
się nowy człowiek. 

Ten nowy człowiek ma dziś lat dwa--
dzieścia, jak my w roku 1914-ym. 

Nie zna on świata przedwojennego. 
Odgrodzony jest odeń murem, który ma 
dystans stuleci. Odgłosy tego obcego 
dlań świata doszły do niego tak. jak do 
nas historia wojen krzyżowych. 

Nowy złowick wojny nie przeżył, nie 
widział, nie pamięta. Ma młodość swą 
w garści, niepowstrzymany pęd zdoby
czy i walki. 

Jest czujny, mocny, pewny siebie, 
zawsze mający życie swe w pogotowiu, 
by je każdej chwili rzucić, jak niepo
trzebny łachman. 

Ten właśnie człowiek musi zdoby
wać i walczyć. I znów w Paryżu, Berli
nie, Kalkucie czy Pekinie jednego dnia 
zapłonąć może iskra, która wybuchem 
swym obejmie cały świat. 

Pokolenie, wyrosłe na przedmurzu 
Nowei Epoki, pokolenie, które daleko 
pozostawiło za s o b ą cmentarze, ma 
okrutne, niczem nie dające sie zmierzyć 
męstwo ludzi, walczących o swe istnie
nie od początku. 

A tego nie rozumieią ludzie żyjący 
dziś jeszcze, którzy umarli dwadzieścia 
lat temu. A. N. 
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Dziś Kajetana 
Jutro Cyrjaka 

4.06 
19.10 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 00.58 
Zachód księzycn 18.32 
Długość dnia 16.13 
Ubyło dnia 1.32 

Godne uczczenie wiekopomnej daty historycznej 

OCHRONKA SZKOŁA i OŚRODEK ZDROWIA 
Trzy nowe instytucje zostały wczoraj otwarte w Łodzi. — Czyn 

twórczy jest najwłaściwszem upamiętnieniem przeszłości 

Jak Łódź obchodziła 20-iecie wymarszu Pierwszej Kadrowej 

Żałoba w Łodzi 
z okazji pogrzebu prezydenta 

Hindenburga 
Urząd wojewódzki Informuje, Iż dziś, 

dnia 7 b. m., na wszystkich gmachach 
państwowych 1 samorządowych w Ło
dzi wywieszone będą sztandary pań
stwowe, opuszczone do połowy masztu. 
Stoi to w związku z mającym się odbyć! 

Na dzień wczorajszy, ku upamięt
nieniu wielkiej, historycznej daty — 
20-lecia wymarszu z Krakowa pierw
szej Kompanji Kadrowej Legjonów 
Józefa Piłsudskiego, zarząd miejski w 
Łodzi wyznaczył trzy uroczystości o 
charakterze specjalnym. Poświęcenie 
gmachu pierwszego domu wychowaw
czego dla niemowląt, poświęcenie 1 o-
twarcle pierwszego miejskiego ośrod 

tymczasem właśnie w Łodzi sprawa 
ta ma znaczenie specjalne. W tej wiel 
kiej biedzie i nędzy, jaka panuje w 
pewnych warstwach ludności naszego 
miasta, opieka miasta jest postokroć 
potrzebniejsza. 
WIĘKSZOŚĆ PODRZUTKÓW — TO 
NIE OFIARY ZŁEGO SERCA RODZI
CÓW. TO MALEŃSTWA, NAD KTÓ-

Stoi to w związku z mającym się oaoyc i 
w, dniu dzisiejszym pogrzebem prezy- j ks» zdrowia l poświęcenie nowego gma 
denta Rzeszy niemieckiej, -Pawła Hln- \ chu szkolnego, 
denburga von Benedeckendorff. «/ — „~A„ 

Zarządzeniem ministerstwa spraw 
wewnętrznych tego rodzaju manifesta
cja żałobna dla uczczenia pamięci gło
wy ościennego państwa zorganizowana 
została we wszystkich miastach Polski. 

Urlopy robotnicze 
Wyjaśnienie Inspekcji prący 
Na podstawie art. 4 ustawy o urlo

pach dla pracowników zatrudnionych 
w przemyśle i handlu, robotnicy prze
ważnie nie otrzymują obecnie wyna
grodzenia za niedziele, przypadające w 
okresach urlopów. Jeżeli zatem urlop 
rozpoczyna się od niedzieli, to robotnik 
przy 8 dniach urlopu otrzymuje wyna
grodzenie tylko za 6 dni, a przy 15-tu 
dniach urlopu — tylko za 12 dni. Ter
min więc rozpoczęcia urlopu stanowi, 
zwłaszcza przy niepełnym tygodniu 
pracy, bardzo ważną okoliczność. 

W związku - z tern, Inspekcja pracy 
wyjaśniła, że robotnicy, którzy kończą 
pracę przed sobotą przy niepełnym ty
godniu pracy, powinni otrzymywać ur
lop nie od najbliższe) niedzieli, lecz od 
dnia następnego po ukończeniu pracy. 
Zarządzenie to ma na celu, aby robot
nicy nie ponosili szkody w wynagro
dzeniu za urlopy. 

W przemówieniu swem komisarz 
rządowy m. Łodzi inż. Wojewódzki 
podkreślił szczególnie ten moment, że 
minęły czasy, kiedy wielkie daty hi
storyczne obchodzone były u nas w 
sposób wprawdzie podniosły, lecz sza
blonowy. Poza obchodami oficjalnemi, 
na każdą z tych wielkich dat trzeba 
przygotować czyn realny, dający dłu 
gotrwałe korzyści. I gdy każda wielka 
chwila w historji naszego kraju będzie 
upamiętniona jakąś inwestycją, odnie 
siemy korzyść podwójną i właściwą. 

Miasto nasze nie miało dotychczas 
DOMU WYCHOWAWCZEGO DLA 

NIEMOWLĄT. 
Był żłobek miejski, który tylko w pe
wnej mierze spełniał swe zadanie. A 

P H I L I P S 
SUPER -ARLITA 

2 
REMI GORZKO PŁAKAŁY MATKI, SKIEGO OŚRODKA ZDROWIA PRZY 
NIM ZMUSZONE BYŁY POZOSTA- UL. DWORSKIEJ 10. 
WIĆ JE W BRAMIE CZY NA SCHO- Utworzenie tego ośrodka ma poważne 
DACH . WYDZIAŁU OPIEKI SPO- znaczenie w dziele koordynacji opieki 

ŁĘCZNEJ. sanitarnej nad Ludnością Łodzi. W o-
Pierwszy dom wychowawczy dla środku tym mieścić się będą sekcje do 

niemowląt, otwarty wczoraj na ulicy walki z jaglicą, do walki z gruźlicą, 
Krzemienieckiej 5, spełniać będzie swe sekcja przeciwweneryczna, urząd sa-
zadanie w miarę sił i możności, zarżą- nitarny i urząd weterynaryjny. Będzie 
du miejskiego. to jakgdyby komórka zdrowotna na 

Aktu poświęcenia domu dokonał J. szego miasta, z której Wychodzić bę 
E. ks. biskup Tymieniecki. Obecni byli dzie pomoc we wszystkich kierunkach, 
wicewojewoda Potocki, starosta grodź i wreszcie trzecia uroczystość: 
ki dr. Wrona, komisarz rządowy inż. POŚWIĘCENIE NOWEGO GMACHU 
Wojewódzki. Po nabożeństwie, cele- SZKOLNEGO PRZY UL. ROKICIN 
browanem przez ks. prałata Kaczyń- SKIEJ 41 
skiego, gości oprowadzał i wyjaśnień Niejednokrotnie wspominaliśmy o 
udzielał dr. Knichowiecki. fatalnych warunkach, w jakich pobiera 

W dwie godziny później odbyła się j ą naukę dzieci szkół powszechnych, 
druga uroczystość — poświęceniaj Prócz niewielkiej ilości szczęśliwców, 
OTWARCIA PIERWSZEGO MIEJ-

0 likwidacje zatargu 
w przemyśle jedwabniczym 

został proklamowany w dniu wczorajszym 
' wy uzależniają od redukcji płac o 25 do 

30 procent. 
Zatarg w przemyśle pończoszniczym 

w Łodzi, na tle umowy zbiorowej, do
prowadził wreszcie do wybuchu strej-
ku w tej gałęzi przemysłu w dniu wczo
rajszym. 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, w nie
dzielę odbyło się walne zebranie robot-

. nlków - kotonlarzy, na którem przedy-
n . ! skutowano warunki postawione przez 

| J 1 VS W M I A T A 

Zebrani robotnicy postanowili pro
klamować strejk. Wyłoniono natych
miast komisje strejkowe, które już w 
nocy rozpoczęły obchód fabryk I wczo
raj strejk objął wszystkie zakłady prze
mysłowe pończosznicze, zatrudniające 
5.500 robotników. 

Równocześnie kotoniarze postanowi 
• « « 1 . 

7 / ; r w ^ n - y , ^ 
« włókniarzy postanowiły P ° 4 ł < ! m n y m m l a dotychczasowe! H zwrócić sic o li, erwencic do Inspck-
ranią w kierunku likwidacji przedtu-1 zbiorowej, przemysłowcy nato- j toratu pracy 1 ministerstwa opiem spo-

r-ł^o.;ir.< w t>rzemv9le l e a - i . . J , . _ . . , . „ j » . . * „ « i a N , N N . l A P T t i f t i . . I W 

dowe włókniarzy 
starania w kierur^ 
żającego 6 ię strejku w przemyśle j e d - j u i n o w y zoiuruwei, P R Z E U I Y O I U I R ^ , 

wabniczym. Strejk ten trwa już przeszło | »njastj)śji^dczyli, z e Przedłużenie urno- łecznej. 
7 tygodni, przyczyniając poważne szko- • • s l i M J B B B B B B B i 
dy z jednej strony robotnikom, którzy 
wyczerpali wszystkie swe zasoby, a z 
drugiej strony przemysłowi, który nie 
jest w stanie przygotować się do sezo
nu zimowego. 

W ciągu bieżącego tygodnia odbyć 
się ma konferencja w inspektoracie pra
cy, na której raz jeszcze uczyniona bę
dzie próba znalezienia kompromisu, któ 
ry pozwoliłby na podpisanie umowy 
zbiorowej i na podjęcie pracy w fabry
kach jedwabniczych w Łodzi, (i) 

którzy znaleźli miejsce w pięknych 
gmachach szkolnych, reszta uczęszcza 
do lokali prowizorycznych, ciasnych^ 
pozbawionych często elementarnych 
urządzeń higienicznych. / 'Dlatego ̂ e* 
troską samorządu jest budowa nowych 
gmachów szkolnych. 

Gmach przy ul. Rokicińskiej 41 jest 
istotnie piękny i okazały. Mieści on 

20 sal szkolnych, dużą salę gimnastycz 
ną, bibliotekę szkolną i t .d. Aktu po
święcenia dokonał tu również J. E. 
ks. biskup Tymieniecki w obecności p. 
wicewojewody Potockiego, starosty 
grodzkiego dr. Wrony, komisarza inż. 
Wojewódzkiego i inspektora szkolne
go p. Dobrowolskiego. (i) 
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ZARZĄD ŻYRARDOWA OSKARŻONY 
o uprawianie lichwy- ~ Kapitaliści francuscy brali 20 proc. 

rocznie. — Wszystkim oskarżonym grozi kara więzienia 

Nowe monety polskie 
z wizerunkiem Marszałka 

Piłsudskiego 

Z Warszawy donoszą nam: 
Jak się dowiadujemy, władze pro

kuratorskie postanowiły pociągnąć do 
odpowiedzialności karne] byłych za
rządców Towarzystwa Zakładów Ży
rardowskich S. A. o lichwę. W toku roz
prawy w Wydziale Handlowym Sądu 

N I » U U J M W H w i Okręgowego wyszło na jaw, że zarząd 
W dniu wczorajszym ukazały się w [ towarzystwa uprawia lichwę, gdyż 

Łodzi w obiegu pierwsze nowe monety KAPITAŁ ZAGRANICZNY, INWESTO-
pamiątkowe 5 i 10-złotowe. Monety te WANY W ŻYRARDOWIE. BYŁ OPRO-
kursować będą narówni z monetami do-1 CENTÓWANY NA 20 PROC, 
tychczasowego typu. . 'użyto przytem metody procentów skła-

Zarówno 5 iaklO-cio złotówki ma,ą d a n y c h t t a k zwanego anatocyzmu, za-
identyczną wielkość ze starymi moneta- k a z a n e g 0 J e s z c z e p r z e d 2 . 0 0 0 lat w pra-
nu. Po stronie prawe, na nowych m o n e - ! w | e r z y m s k i e m . 
tach ,est wizerunek Marszałka Józefa i n , ,, . , 

• t Ponieważ w myśl przepisów o pro 
1 A 

Piłsudskiego, a po stronie lewej, miast 
zwykłego orla, wytłoczony jest orzeł 
strzelecki z literą ,,S", oraz umieszczo
ny jest na tarczy napis: „Rzeczpospoli
ta Polska" 5 (względnie 10) złotych. 

Monety te puszczone zostały w obieg 
wczoraj, ze względu na to, i i bite zosta
ły właśnie z okaziji 20-lecia wymarszu 
Kadrówki, (i) 

centowanlu kapitału w stosunkach kre
dytowych najwyższe odsetki dopuszczo 

oprocentowanie stanowiło 
PRZESTĘPSTWO LICHWY. 

Wydział Handlowy Sądu Okręgowe
go przekazał akta sprawy Urzędowi 
prokuratorskiemu, który powziął decy
zję postawienia w stan oskarżenia 
członków zarządu. Na ławie oskarżo
nych znajdą się Marceli Boussac, dyk
tator europejskich rynków bawełnia
nych, Albert Aupetlt, jego wspólnik Hen
ryk hrabia Potocki, prezes towarzy
stwa, b. dyrektor Venueersch 1 In.* 

Pociągnięcie do odpowiedzialności 
karnej obywateli państwa obcego, mie
szkających zagranicą jest w myśl nowe
go kodeksu karnego możliwe. Jeżeli 
wymienieni oskarżeni nie zjawią się na 
rozprawę i wyrok zapadnie, będzie on 

wykonany w chwili, gdyby przekro 

WSZYSTKIM OSKARŻONYM GRO
ZI KARA WIĘZIENIA. 

W ten sposób sprawa Żyrardowa 
przyjęła niesłychanie sensacyjny obrót, 
zaprowadzając rekinów kapitału zagra
nicznego 1 ich miejscowych popleczni
ków na ławę oskarżonych. 

ręcznej roboty 
LILI HIRSZMAN 

przeprowadziła się na ul. 
Andrzeja Ns 27, front 

Tel. 143-21 

ne są 12 procent rocznie, tego rodzaju czyli granice Polski 
eetM • M l 

„ M U Z A a f t ? S Wyświetlamy dodat-
g kowo fragmenty 

życia i pogrzeb kanclerza Dollfussa 
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Hebda pokonany 
przez Cramma 

Hamburg, 6 sierpnia. 
W dalszym cfągu turnieju tenisowego 

0 mistrzostwo Niemiec, zmierzył się Heb 
da z doskonałym Crammem, ulegając mu 
w trzech setach 0:6, 4:6, 5:7. W pierw
szym secie górował znacznie Cramm, w 
drugim Hebda grał lepiej, nawiązując 
walkę. W trzecim secie toczy się już zu
pełnie równorzędna gra i dopiero po du
żym wysiłku wygrywa Cramm. 

Imprezy sportowe 
„Dnia Legjonów" 

W nadchodzącą niedzielę, 12 bm. 
oraz środę 15 bm. odbędzie się część 
letnia imprez sportowych „Dnia Le
gjonów". 

W niedzielę odbędą się dwa wyścigi 
kolarskie szosowe na 110 kim. i dla ju-
njorów na 25 kim. Start 1 meta tych w y 
ścigów znajdować się będą na Placu 
Wolności. 

Poza tem w niedzielę odbędzie się 
doroczny bieg sztafetowy na trasie Ru
da - Pabianicka — Plac Wolności, na 
dystansie 10 kim. 

W środę zostanie rozegrany turniej 
piłkarski przy udziale ŁKS-u, Union 
Touringu, Hakoahu i SKS-u, przyczem 
przed południem odbędą się półfinały, 
zaś po południu finały. 

Poza tem odbędą się w środę na pły 
walni ŁKS-u międzyklubowe zawody 
pływackie. 

Piłkarze emigracyjni 
rozegrają, szereg spotkań 

towarzyskich 
Piłkarskie drużyny emigrantów pol

skich mają rozegrać w kraju cały* sze
reg spotkań towarzyskich. Reprezenta
cja emigracji francuskiej otrzymała za
proszenie na mecz piłkarski z reprezen
tacją Krakowa w dniu 11 b r n . ' ' ^ * ' ha? 
mecz z Pogonią we Lwowie 15 bm. 

Reprezentacja 1 1 i m i g r a c j i 7 £ ( ezec , nó^ 
Słowacji (Polonia  Karwina), która w 
Igrzyskach Emigracji w Warszawie za
jęła w turnieju pierwsze miejsce, ma 
grać 11 i 12 bm. w Warszawie z Polonią 
1 jednym klubem A-klasowym, 

We wrześniu nastąpi wyjazd pol
skiej ekipy konnej ua międzynarodowe 
zawody konne w Rydze i Tallinie. 

Istnieje także projekt wysłania eki
py na szampionat konia wojskowego 
do Budapesztu. 

WADY UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
Ustawa scaleniowa wywołała uzasadnione niezadowolenie. —. Pracownicy umysłowi 

są szczególnie pokrzywdzeni. 

Sito najwięcej p ł o c i — najmniej ftarzystm 
Z przemówienia, wygłoszonego przez 

p premjera Kozłowskiego na posiedze
niu klubu parlamentarnego B. B. W. R. 
dowiedzieliśmy się, iż w chwili obecnej 
w ministerstwie opieki społecznej toczą 
się prace nad reorganizacją ubezpie
czeń społecznych i że projekt zmian 
zgłoszony ma być już na najbliższej se
sji sejmowej, która rozpocznie się w 
październiku. 

Na reorganizację ubezpieczeń spo
łecznych czekają z wielkiem upragnie
niem wszyscv zarówno pracodawcy jak 
i Dracownicy. Ustawa scaleniowa nie 
spełmia Lowicm pokładanych na niej 
nadziei 1 wprowadziła, wbrew intencji 
jej autorów, taką dezorganizację i nie
chęć, że już od pierwszej chwili wiado
me było, iż mus^ą zajść w tym kierun
ku poważniejsze zmiany. Ustawa ta 
więc miała być potraktowana tylko ja
ko próba, by życie samo wskazało, 
gdzie są jej wady i jej słabe strony. 

W związku z tem unja związków 
zawodowych pracowników umysło
wych wystosowała onegdaj do mini
s terstwa opieki społecznej bardzo inte
resujący memorjał, w którym zwraca 
uwagę na 
kardynalne błędy ubezpieczeń społecz

nych 
pod kątem Interesów specjalnie pracow
ników umysłowych. 

Dla pracowników umysłowych u-

bezpieczenia społeczne przedstawiają 
specjalną wartość — piszą autorzy me
moriału — gdy od wielu lat ta kate
goria ubezpieczonych ponosi olbrzymie 
ciężary na ten cel, tak iż chciałaby 
wreszcie odczuć dobroczynne skutki u-
bezpieczenia. 

Tymczasem skutków tych nie wi
dać. Tak się dzieje, że co pewien okres 
czasu świadczenia dla ubezpieczonych 
są redukowane i w konsekwencji pra
cownicy umysłowi dziś już nie są pew
ni, czy opłacając w dalszym ciągu w y 
sokle składki miesięczne, będą mogli 
kiedyś w przyszłości coś za to otrzy
mać. 

Czemu redukowane są świadcze
nia? .Autorzy memorjału twierdzą, że 
jest to skutek 
przerostu kosztowne) biurokracji w u-

bezpleczalnlach . 
Prawdą jest, że liczba ubezpieczo

nych zmalała w czasie od 1930 roku do 
chwili obecnej o 18 procent, co jest na
stępstwem bezrobocia. A wskutek ma
lejących zarobków ubezpieczonych, do
chody ubezpieczalni społecznych spa

dły o 37 procent. Gdyby więc ubezpie-
czalnie zmniejszyły świadczenia o 37 
procent — to i w tym wypadku ubez
pieczeni nie byliby tak 'bardzo pokrzyw 
dzeni, jak to się stało w rzeczywistości. 
Albowiem, jak twierdzą autorzy me-

Nowe linie kolejowe w Polsce 
Sieć kolejowa zwiększy się o 237,5 km. 

. Pomimo długotrwałych deszczów w 
ciągu ostatnich tygodni, roboty przy 

>vają się szybko naprzód. '<.,.• .~s> 

K O W — miechów, Płock — Sierp, oraz 
na boc; :iicy do Druskienik jest już na 
ukończeniu budowa torowiska oraz bu
dowli sztucznych t. j . mostów 1 prze
pustów. Na linji Warszawa — Radom 
wykonano już filary największego mo
stu na Pilicy i w najbliższym czasie 
przystąpi się do montażu przęseł żelaz 
nych. Roboty układania torów są już 
w toku. 

Jednocześnie odbywa się również 
budowa dworców 1 budynków stacyj
nych. Na wszystkich tych linjach pra

cuje obecnie ponad 4.000 robotników. 
Oddanie tych lłnjl do użytku naśtbpl z 
końcem roku bieżącego. W tym czasie 
przewiduje się również otwarcie ruchu 
na linji Zebrzydowice — Cieszyn — 
Moszczenica, budowanej przez woje
wództwo śląskie. 

Ogólna długość sieci kolejowej w 
Polsce zwiększy się z końcem roku o 
237.5 km. Ponadto znajdują się w sta-
djum budowy: linja kolejową Szczako
wa —• Bukowno, wykonywana stara
niem i środkami Jaworznickich Komu
nalnych Kopalni Węgla, oraz bocznica 
od stacji Zawiercie do Zakładów Me
chanicznych Stowarzyszenia Mechani
ków Polskich z Ameryki. 

morjału, świadczenia zostały obniżone 
o przeszło 42 procent. 

I tu czytamy bardzo ciekawe zesta
wienie, z którego wynika, że gdy ubez-
pieczalnie społeczne redukowały swój 
budżet, najbardziej obcięte zostały 
świadczenia pieniężne, w takim samym 
mniej więcej stosunku — pomoc leczni
cza, apteczna i szpitalna, a natomiast 
wydatki administracyjne nietylko nie 
zostały obniżone, ale nawet zwiększo
ne. Gdy w roku 1930 stanowiły one 9,9 
procent — obecnie wynoszą 12,3 pro
cent w stosunku do przypisu składek. 
Oznacza to, że w czasie, kiedy wskutek 
spadku dochodów trzeba było tak pro
wadzić gospodarkę w .ubczpicczalniach, 
by olbrzymie rzesze ubezpieczonych 
poniosły jaknajmnlejsze szkody, powiek 
sżono wydatki administracyjne. 

Na ten fakt zwraca właśnie uwagę 
unja związków zawodowych pracowni
ków umysłowych, twierdząc, że należy 
uprościć wszystkie czynności kancela
ryjne. 

Następnie autorzy memorjału pod
kreślają szereg błędów nowej ustawy, 
które pozbawiły pracowników umysło
wych istotnych korzyści z ubezpiecze
nia chorobowego. 

Te wszystkie sprawy — piszą auto
rzy memorjału. powinni wziąć pod uwa
gę ci, którzy opracowują projekty 
zmian ubezpieczeń społecznych. A prze
dewszystkiem, przed zakończeniem 
swych prac powinni odbyć konferencję 
z zainteresowanemi czynnikami, w 
pierwszym rzędzie z przedstawicielami 
pracowników umysłowych, którzy, po
nosząc naiwiększe ciężary na rzecz u-
bezpieczeń, pragnęliby w równej mie
rze korzystać z dobrodziejstw. 
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Bohater „Czempa" 
JACKIE COOPER 

zachwyca wszystkich w swym 
najnowszym czarującym filmie 

DZIELNY CHŁOPIEC 
Nadpr.: aktualności Paramountu i P.A.T. 
Dziś pocz. o g. 4 po poł. 

W fotelu I za kulisami. 

fztufta n> O odsfonacA 9erdunand«i (Brucknera 

P r e m / e r a w Teatrze Miejskim 
Ostatnia sztuka, przebywającego 

obecnie na emigracji, jednego z naj
wybitniejszych dramatoplsarzy nie
mieckich, Ferdynanda Brucknera p. t. 
„Rasy" osnuta jest na tle rozgrywa
jących się współcześnie w Niemczech 
wypadków politycznych. Bruckner ma 
luje środowisko studentów niemiec

kich w chwili, . gdy zwycięski socja
lizm narodowy wprowadza we wszy
stkich dziedzinach życia niemieckiego 
t. zw. paragraf aryjski. 

Zagadnienia rasowe zmieniają wza 
jemny stosunek trzech przyjaciól-stu-
dentów: Karlannera, Tessowa i Siegel 
mana. Tessow — to .stuprocentowy 
hitlerowiec, k tóry odrzuca rozum, jako 
czynnik rządzący światem, przeciw
stawiając mu mistykę wiary i krwi. 
Siegelmann jest żydem, a więc ofiarą 
tego zdziczena moralnego, które w 
Trzeciej Rzeszy zostało usankcjono
wane jako najwyższy wytwór kultury, 
cywilizacji i wiedzy. Kąrlanner Jest ty 
pem pośrednim: to stuprocentowy a 

ryjczyk, ale związany blisko z żydów 
ką, Heleną Mara, która — jak sam 
twierdzi — wyrwała go z objęć pijań
stwa, rozpusty i lenistwa i uczyniła po 
żytecznym członkiem społeczeństwa. 
Ruch hitlerowski Jednak wywiera 
potężny wpływ na Karlannera 1 mo
żna przewidzieć, że lada chwija ta fa
la, która przewala się nad Niemcami, 
i Jego poniesie. 1 istotnie, Kąrlanner 
wstępuje do organizacji studenckie] na 
rodowo-socjalistycznej, wierząc, że tyl 
ko swastyka „odrodzi" Niemcy. Ale 

trzeźwy Kąrlanner już po pewnym 
czasie spostrzega, że te wszystkie fas 
cynujące hasła są pospolitym dema
gogicznym bluffem, że sami przywód
cy uważają je tylko za środki, prowa
dzące do tego jedynego celu, jakim 
jest zdobycie władzy w Rzeszy. Ze 
względów taktycznych „fuhrerzy" każ
dej chwili gotowi są wyrzec się po
szczególnych punktów programu, a na 
wet i antysemityzmu. Hitleryzm, któ
ry gnębi niearyjsklch pisarzy, lite

ratów, lekarzy, adwokatów, rejteruje 
tchórzliwie przed żydowskim kapita
łem. 

Klasycznym przykładem. jest wła
śnie rodzina Marxów. Ze starym Mar-
xem, wielkim fabrykantem, dającym 
zatrudnienie tysiącom robotników, par
tja narodowo-socjalistyczna obchodzi 
się bardzo po przyjacielsku. Oszczędza 
go, a nawet gotowa mu iść na rękę. 
Córka zaś Marxa jest już tępiona i u-
sunlęta z posady. Jest ona bowiem In
telektualistką. Ten rodzaj ludzi Jest w 
Trzeciej Rzeszy niepotrzebny: oni 
myślą i mają własne zdanie, gdy 
w Niemczech wolno tylko ma
szerować 1 słuchać. Kadavergehor-
samalbo obóz koncentracyjny 1 Tertlum 
non daturl... Otóż na tę Helenę Marx 
został wydany przez partję narodowo-
socjalistyczną wyrok. Ma być aresz
towana i może w najbliższe] przyszło
ści okaże się, że dostała nagle ataku 
serca, albo w przystępie melancholii 
odebrała sobie życie, albo wogóle wy
padła z wagonu kolejowego. Rozkaz 
aresztowania otrzymał Je] były ko
chanek, Kąrlanner. Kąrlanner, z grun
tu porządny i uczciwy człowiek, ma 
do wyboru: albo dochowa posłuszeń
stwa partji, którą gardzi i której meto

dy wzbudzają w nim wstręt i przera
żenie, albo też uratuje.tę, którą w du
szy kocha i szanuje. Kąrlanner wic, co 
go czeka, a jednak miłość jest silniej
sza. Jest na to za uczciwy, by grzęść 
dalej w bagnie partyjnem. Pójdzie 
więc do Heleny i miast aresztować ją 
— ostrzeże. Helena ucieka — Karlan
nera zabiera oddział szturmowy i pro 
wadzi na egzekucję.... 

Oto jest pokrótce treść „Ras". Tru
dność zagadnienia, które poruszył w 
swojej sztuce Bruckner, polega na tem, 
że jest Ono zbyt świeże. Do każdego 
tematu, jeśli chce go się opanować, mo 
żna podejść tylko z pewnego dystan
su. W „Rasach" Bruckner warunku 
tego nie mógł dotrzymać, albowiem 
twórca tego dramatu współczesności 
jest jednym z jego aktorów. Stąd brak 
należytej perspektywy. Rzeczywistość 
jest, pomimo talentu autora, silniejsza 
i bardziej frapująca, niż te sceny z 
Trzeciej Rzeszy, które rzucił on na 
ekran teatralny. A przecież i te frag
menty mają swą wymowę fascynują
cą. Psychika studenterji niemieckiej 
przedstawiona jest bardzo plastycznie. 
Ogłupianie młodzieży ma swoją sce-
naloglczną ekspresję. Ustawiczne śpie
wy, parady i marsze, tak pomysłowo 

0 , 
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BÓJSTWO POTENTATA PRASOWEGO 
Oenjalny wydawca ,.Neue5 Wiener Journafu" powiesił się w swojej s y p i a l n i . — J a k ó b Lip

powitz był ponurym samotnikiem, który nikogo do siebie nie dopuszczał. 

rachu przed nędzą, milioner odebrał sobie życie 
W pismach nie było żadnych szcze- — «-•• * • «łv«N<*n nio „Neues Wiener Journal" odgrywało 

Kolów o tem, w jaki sposób pozbawił dużą rolę w walce z marksizmem. Lip-
sję życia wydawca „Neues Wiener | powitz nienawidził socjal-demokratów 
ournal'u", Jakób Lippowitz, mimo to i wieszał na nich psy codziennie we 

nazajutrz po jego śmierci cały Wiedeń I wstępnych artykułach swego pisma. 
Wiedział już, że powiesił się na ręczni- Po stłumieniu rewolucji lutowej skiero-
«i, przywiązanym do framugi okna w wał swą broń przeciwko drugiemu, nie-
swej sypialni. Gospodyni Lippowitza, mniej znienawidzonemu wrogowi — na-
Pani Ruppel. od 36 iat prowadząca je 
iP gospodarstwo, owego dnia, jak zwy-
:le, zapukała do sypialni, by dowiedzieć 
się, jak jej chlebodawca przespał noc. 
Ku swemu wielkiemu przerażeniu 

ujrzała go wiszącego na oknie. 
Tak zakończył swe życie wielki 

dziennikarz i reformator w dziedzinie 
Przemysłu prasowego. W pogoni .za co
raz to większemi udoskonaleniami Lip
powitz przekształcił swe pismo w or
gan prasowy pierwszorzędnego znacze
nia. „Neues Wiener Journal" rozchodzi-
.0 się w wielkim nakładzie po całym 
wiecie. Pismo to docierało wszędzie, 

gdzie tylko posługiwano się językiem 
niemieckim. 

„Neues Wiener Journal" przede-
|Wszystkiem 

było pismem kobiecem 
w tem może tkwi tajemnica jego po

wodzenia. Lippowitz s tarał .s ię przede-
jWszystkiem, aby pismo podobało się ko
bietom. Dlatego też jego korespondenci, 
rozsiani po całym świecie, nadsyłali do Wydawałoby się niemożhwem lstme-
Wiednia takie informacje, które obcho- nie dzisiaj eleganckiej, światowej miej-

rodowym socjalistom. Nie było to dla 
niego takie łatwe, albowiem pismo roz
chodziło się również wcale nieźle w 
Niemczech. Po pierwszym generalnym 
ataku i po .zaangażowaniu przez Lippo
witza na stanowisko naczelnego redak
tora p. Henschla, który za czasów 
Brueninga zajmował w Berlinie wyso
kie stanowisko i zamieszczał na ła
mach „Neues Wiener Journafu" utrzy
mane w odpowiednim duchu artykuły o 
Hitlerji, droga do Niemiec dla pisma 
wiedeńskiego została zamknięta. 

Ciekawa jest karjera' Lippowitza. 
Przyszedł on na świat w Lipsku jako 

mi ojca. Najpierw umieszczał krótkie 
artykuliki w pismach niemieckich, po
tem zabrał się do recenzyj teatralnych, 
wreszcie udał się do Wiednia, gdzie do 
spółki z niejakim Loevensteinem zało
żył „Neues Wiener Journal". W kilka 
lat potem co drugi obywatel austriacki 
czytał to pismo, a na koncie bankowem 
Lippowitza piętrzyły się milionowe su
my zysków... 

Upadek monarchii austro - węgier
skiej i inflacja podkopały był wszyst
kich niemal pism wiedeńskich. Jeden 
tylko Lippowitz utrzymał sfę na po
wierzchni. Pieniądze, oczywiście, spło
nęły w ogniu inflacji, lecz gazeta zosta
ła. Gdy uszczuplił się rynek wewnętrz
ny, Lippowitz przerzucił się na rynki 
zagraniczne. 

Jedynem jego zajęciem przez cały 
dzień było wertowanie ogromnych sto
sów przeróżnych gazet z całego świa
ta, celem wyszukania kiku choćby włer-

syn przemysłowca. Już we wczesnej ' szy dla własnego pisma, 
młodości ciągnęło go do dziennikarstwa I Ten dziwaczny miljoner nie miał w 
i nie chciał kierować nrzedsiobiorstwa-Uwem * v c i " źadiwoh namiętności, niko-

Nie wolno wtMi samochodami 
B r i o n i , n a d A d r i a t y k i e m , j e s t i s t n y m r a f e m n a z i e m i 

scowości kąpielowej, w której nie było
by aut, motocyklów,- motorówek — wo
góle pojazdów mechanicznych. A jed
nak... A jednak miejscowość taka ist
nieje, cieszy się wielką frekwencją. 

Brioni, perła Adrjatyku, o niej to mo 
:wgt, p0ST«da"od czteTBch-^^-dziesiątków 

ziły płeć piękną. To, czem inni wy-
awcy wcale się nie interesowali, dla 

niego było nieraz rzeczą najciekawszą. 
Gdy Maks Rcinhardt rozwodził się w 

Rydze ze swą żoną, Lippowitz zwrócił 
się do kilku dziennikarzy ryskich z 
Prośbą o nadsyłanie s z c z e g ó ł o w y ^ , , V M , f 

Sprawozdań z tego procesu. „Neues 1 lat swo7ą"dyn&%" Wywa'Vną" i swoją 
Wiener Journal" wydzierano • - - s o b i e ^ o n i t y l u ^ ^ ^ ó t ą ' nle^plz^tafa^obowiąi 
wówczas poprostu z rąk, albowiem 
Wiedeńczycy wogóle interesują się kaź-
Deni słowem, dotyczacem Relnhardta. 

Wiele miejsca poświęcano w piśmie 
rubryce p. t. „Z życia towarzyskiego", 
rzcznaczonej przeważnie również tyl-

ko dla kobiet. Gdy naprzykład hrabinie !ci, którym dane fest spędzać swoje ferje 
ks strzeliła do głowy myśl przejecha- j w tym zakątku. 
nia się z Wiednia do Innsbrucku, naza- j Brioni należała od 40 lat do rodziny 
iutrz musiała już być o tem obszerna ; magnata węglowego, Kupelwiezera, 
Wzmianka i wszystkie pozostałe hrabi- j który cały swój majątek włożył w za-
nie głowiły się cały dzień nad tem, j drzewienie wyspy sprowadzanemi ze 

oco też hrabina Iks pojechała do Inns- J wszystkich stron świata drzewami, cy-
Tucku?-.. prysami, laurami, piniami, cedrami etc 

zywać nawet od chwili przejścia wyspy 
pod panowanie włoskie. Wyspa Brioni, 
położona niedaleko od zatoki Pola, po
siada cudowny klimat, przecudowną 
roślinność, wspaniałą plażę, zresztą jest 
to „raj na ziemi", jak się wyrażają o niej 

Za pośrednictwem Hagenbecka sprowa' 
dził też i zaklimatyzował na Brionie ca
le stada jeleni, sarn, bażantów, pawi. 
które korzystają tu z zupełnej swobody 
i nie boją się zupełnie ludzi. 

Na Brioni nie wolno jeździć samOcho 
dami. Poiazdy mechaniczne są wogóle 
wyklęte. Tylko konie, jako siła pociągo
wa; isłuźą* dla -turystów, odwiedzających 
Brioni. Mimo. tych antinowocześnych ry-
rygorów należy- dzisiaj Brioni do najbar
dziej eleganckich plaż na Adrjatyku i 
nie każdy może sobie pozwolić na pobyt 
w tym zaczarowanym zakątku, gdzie 
jak w raju jelenie i sarny podchodzą 
zbliska do spacerowicza, jedzą z rękł, 
gdzie niema tempa, pośpiechu, hałasu, 
stacyj benzynowych, garażów, autostrad 
i t.p. zdobyczy cywilizacji. Wszystkie 
rodzaje sportów, poczynając od konnej 
jazdy a kończąc na pushing bali i golfie 
panują na Brioni. Kto tu przyjeżdża, zo-1 
stawia troski za sobą. Tak przynaj- i lingów, 
mniej brzmi dewiza wyspy szczęśliwych, [na różne cele filantropijne. 

mu nie składał wizyt i nigdy nikogo nie 
przyjmował u siebie. Jakkolwiek w ży
ciu politycznem odgrywał niemałą rolę, 
nie znał osobiście żadnego ministra i ani 
razu nie był w żaduem ministerstwie 

lob poselstwie. 
Jak spędzał wolny czas?... Przede

wszystkiem — mało mia} wolnego cza
su, spędzając cały dzień w redakcji, 
bez której nie mógł żyć. Wieczorem 
udawał się z panią Ruppel do maleńkiej 
restauracyjki „Zum Eisvogel" na kufe-
lek piwa. Oboje siedzieli przy piwie go
dzinami, nie mówiąc do siebie ani sło
wa. Gdy ktoś zdradzał zamiar zbliżenia 
się do stolika, celem nawiązania znajo
mości ze znakomitym wydawcą, spoty
kało go tak groźne spojrzenie pani Rup
pel, że biedaczysko uciekało gdzie 
pieprz rośnie. 

Miljoner ten wydawał bardzo mało 
i uchodził nawet za skąpca. Mieszkanie 
jego, składające się z sześciu pokoi, by
ło wprawdzie bardzo ładne, lecz nie 
stało w żadnym stosunku do posiada
nych przezeń kapitałów... Auta nie uzna
wał, chodził zawsze pieszo. Jedyną oso
bą w mieszkaniu była pani Ruppel. Sta
łej służby, prócz nie], nie posiadał. 

W ostatnim roku życia ogarnęła go 
dziwna manja prześladowcza: 
zdawało mn się, że straci cały majątek 

i umrze z głodu— 
Krewni sprowadzili najsłynniejszych 
psychiatrów, lecz nie udało go się wy
leczyć. Nic nie pomogło — Lippowitz 
był przekonany, że umrze z głodu. 
W ciągu o s t a t n i c h miesięcy nie 
wypuszczano go na ulicę bez .pielęgniar
ki. Do redakcji już nie przychodził. 
Często płakał, bez .poWodu. gwrYJtBiH sl1 

" Wiedeńczycy, którzy' pannętąn"go'z ' 
daułnyeh czasów, widywali -go* •ostatnio'' 
często siedzącego na ławeczce nad brzc 
giem Dunaju, zapatrzonego smętnie w 
ciche, błękitne lale... O czem myślał 
wówczas, ogarnięty manją prześladow
czą, miljoner i potentat p rasowy? 

Pewnego wieczoru po powrocie z 
restauracji „Zum Eisvogel" z panią 
Ruppel, udał się do swej sypialni, zwią
zał dwa ręczniki i powiesił się na ok
nie... 

Zostawił w banku 6 miljonów szy-
przeznaczpnych testamentem 

oddane przez reżyserię, daią wierny 
obraz metod agitacyjnych hitleryzmu, 
a potężna swastyka, na tle której roz
grywa się cala akcja — jest ponurym 
symbolem tragedji maszerujących w 
pieznane Niemiec współczesnych. 

Bruckner jest jednakże autorem za 
inteligentnym i za poważnym na to, 
aby ograniczyć się tylko do reportażu. 
Podobnie jak we wszystkich swoich 
Utworach teatralnych, tak, i w „Ra
sach" chciał on dać stanowisku swemu, 
zwalczającemu rasizm, pogłębienie fi
lozoficzne,'w przeciwstawieniu do pła 
skich, pseudonaukowych tez hitlerow
skich. Ale ta rzeczywistość, któ< 
r 3 maluje Bruckner, da się dziś na sce 
"le uwypuklić tylko w szeregu kalej 
doskopowych, efektownych obrazów, 

Bruckner hamował tę naturalną ten 
dencię tematu, starając się nadać mu 
^ vyraz dramatyczno-fllozoficzny. Re 
Portaż w tym wypadku nie dał się 
harmonizować z dramatem, stąd też 
S 2 tuce brak dynamizmu, akcja jest czę-
s to przewlekła, konflikt zaciera się 
Dtzez sztuczne jego pogłębianie, zu 
Dolne zaś ignorowanie momentów me 
^dramatycznych czyni naogól całość 
°sehią. 

Budowa „Ras" odbiła się również 

niekorzystnie na ich bohaterach. W re 
portażu chodzi przedewszystkiem' o 
nagi fakt, w dramacie o wnętrze du
szy. W reportażu, przeważnie fotogra
ficznie kopiującym rzeczywistość, boha 
ter może popełniać wszelkie niekon
sekwencje o ile są one historycznie u-
dokumontowane. Inaczej jest w drami-
cie. Tu każdy krok bohaterów musi 
być uwarunkowany logiką i psycholo
gią wszystkie zaś posunięcia muszą się 
wzajemnie zazębiać i z żelazną konsek 
wentją dążyć do rozwiązania, które 
winno trafiać i do rozumu i do serca. 

W ..Rasach", które są czemś wię
cej niż reportażem, ale czemś mniej niż 
dramatem, postacie "bohaterów są na
rysowane niezawsze dość przekony
wująco. Dotyczy to przedewszy-stkicm 
Kariannera, który jest najważniejszą 
osobą sztuki. Jego załamanie się du
chowe, które nakazało mu preystac 
do hitlerowców, jest oddane tak mgli
ście i ogólnikowo, iż niezupełnie rozu
miemy pobudki jego działania. Rów
nież dość mętnie przedstawiony jest 
proces jego odstępstwa od narodowego 
socjalizmu. Niewyraźny jest także Tes-
sow; trudno odcyfrować czy to ideo
wiec, czy karjerowicz? czy rozczaro
wany wynikami rządów Hitlera zosta 

nie w partji, czy zasili szeregi opozy
cji? Zupełnie papierowy jest trzeci bo
hater Siegelmann, rasistowska ofiara 
reżymu. Natomiast piękna jest postać 
Heleny Marx. Ale i ona zarysowana 
jest dość szkicowo. 

Fragmentaryczność bohaterów jest 
nieuniknioną konsekwencją formy dra
matycznej sztuki. Tę organiczną niedo
mogę „Ras" wyczuł reżyser Szletyń-
skl, który ' kładąc większy nacisk 
na faktomontaż, jednocześnie usi
łował możliwie rozjaśnić te momen
ty akcji, które niedość usprawiedli
wiały przemiany duchowe dramatis 
personae. Jeśli więc chodzi o teatral
ność spektaklu to sukces reżyserji 
był niezaprzeczony, natomiast zastrze 
żenią mam poważne co do plastyki 
konfliktu dramatycznego. Już sam 
Bruckner niezbyt fortunny dał mu wy 
raz sceniczny, nasi zaś wykonawcy 
nie potrafili nic uczynić, aby to, co 
z winy autora było wątłe i papierowe, 
stało się żywe i krwiste. Zwłaszcza ty 
czy się to p. Dardziriskiego. Powierzę 
nie mu roli Kariannera, na której, jak 
na fundamencie, opiera się cała kon
strukcja sztuki, było b. poważnym błę 
dem. P. Dardziński, którego uzdolnie
nia idą w kierunku charakterystycz

nym, zupełnie się dó tej roli nie na
daje. Gra nietylko źle, ale i denerwu
jąco. Dał nieudolną kopję swego wła
snego Raskolnikowa, który również 
nie był kreacją.. Drugim aktorem, któ
ry psuł całość był p. Składanek, jako 
Siegelmann był blady i płaczliwy. 

Świetne zato postacie stworzyli pp . 
Szymański, Snay i Wkiawer; do 
był także p. Matuszkiewicz. 

W jedynej większej roli kobiecej 
wystąpiła p. Niedźwledzka. Jej Helena 
Marx oddana była z niezwykłą sub
telnością i z wielką siłą wyrazu. Ar
tystka dla swej gry prostej, skupionej 
i mocnej zasługuje na specjalne wy róż 
nienie. 

Wystawienie „Ras" w sezonie 
martwym jest niezwykłym wysiłkiem 
Teatru Miejskiego. Efektowna wysta
wa p, Mackiewicza, tłumy statystów, 
b. zręczna synchronizacja muzyczna 
— wszystko to łącznie z pomysłową i 
inteligentną reżyserją s tworzyło całość 
—pomimo b. wielu wymienionych prr-.ez 
nas powyżej usterek — interesującą. 

Niewątpliwie „Rasy" ze względu 
na aktualność problemu i oryginalną 
inscenizację będą miały na scenie łódź 
klej .takież powodzenie, jak i zagra
nicą: W. POLAK. 
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Początek o godz . 4.30. 

Dziś premiera! 

Rozśpiewana i roztańczona, t ryskająca humorem komedja pX 
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Imponująca wystawa, jaką widzieliście tylko w największych filmach. 
2 0 0 ś p i e w a k ó w w j e d n e j acen ie m u z y c z n e j . 

b e t k i n a j p i ę k n i e j s z y c h t a n c e r e k Ameryki* 
Nadproaram najnowsze aktualności świaffa fi P.A.T. 

L i t e r a t , k t ó r y o p i s a ł g ł ó d , 
nędzę i cierpienia bezrobotnych, o s f ą p ą ł u schyłku swego żywota stawę 

i dostatek.—Z okazji 75-lecia urodzin Knuta Hamsuna 
Znakomity pisarz norweski Knut 

Hamsun obchodzi dziś 75-lecie swych 
urodzin. 75 lat — to długi, bardzo dłu 
gi okres. A dla Hamsuna byl on mo
że specjalnie długi. Jego życiorys jest 
ba rwny i .niecodzienny. Ale nim przy
szły dobre i słoneczne chwile s ławy 
i dobrobytu, były też dni grozy. Była 
potworna nędza i . okrutne borykanie 
sie z losem. 

Tego nie można.opowiedzieć. Tego 
rodzaju opisy nie budzą dziś współ-, 
ozucia. Ale gdy się czyta jego „Głód" | 
— straszną, wstrząsającą epopeę, mo
żna zrozumieć dzieciństwo i młodość 
Knuta Hamsuna. 

Być może dlatego Hamsun jest ta
kim odludkiem. Mieszka sam, z rodzi
ną, na wsi. Wiele trzeba próśb i ważny 
musi być powód, by go nakłonić do 
wyjazdu do miasta, do Oslo czy Sztok 
holmu, bodaj na krótki czas. W odle
głości 15 minut jazdy samochodem od 
jego domku znajduje się port Greem-
staag, k tóry nie ma nawet połączenia 
kolejowego. Trzeba jeszcze siedem go 
dzin jechać statkiem, by znaleźć się 
i w fJftjrwszej- stacji kolejowej! c - c 

Hamsun nie chpe spotykać ^ ?ą!udźm,I. 
A 'właśc iwie nie chce on spotykać 

się tylko z pewną ka^ego/ją ludzi. 
Chętnie rozmawia z wieśniakami i ro
botnikami oraz z rybakami. Ale miasta 
i jego mieszkańców nje znosi. 

Hamsun poznał życie ze wszystkich 
Stron. Był robotnikiem fabrycznym, 
stolarzem, rybakiem, parobkiem wiej
skim. Później wyjechał do Ameryki. 
Tam próbował znaleźć szczęście. Ale 
ta pogoń za fortuną była dla Hamsuna 
tragiczna. Głodował on całemi tygod
niami. I w rezultacie osłabiony orga
nizm nie wyt rzymał dłużej — Ham
sun zachorował na gruźlicę. 

Miał kilku przyjaciół, którzy wy
ekspediowali go do Norwegji. Tu od
zyskał * zdrowie. Ale znów nie mógł 
znaleźć zarobków. I wzorem wielu 
emigrantów, znalazł się na statku, ply 
nącym do Ameryki. 

W stanie Dakota był parobkiem 
wiejskim. Ale był nim tylko przez kil
ka miesięcy. Mimo swej niepospolitej 
siły fizycznej, nie nadawał sie do tej 
pracy. Myśli jego błądziły gdzieindziej. 
I ostatecznie — został zwolniony. 

Nie powiodło mu się również w 
Chicago, gdzie otrzymał posadę kon-

duktora tramwajowego. Znał świetnie 
miasto, doskonale obsługiwał t ramwaj, 
ale tylko w ciągu dnia. Gdy miał wie 
czorową i nocną służbę, w tramwaju 
działy się humorystyczne sceny. Ham 
sun już wówczas zaczął pisać. I wie
czorami nie myślał o niczem innem, jak 
o pisaniu. Nie zwracał on uwagi na 
kurs tramwaju, wykrzykiwał nazwę 
pierwszej lepszej ulicy i miewał stałe 
scysje z pasażerami, którzy wysiadali 
na zupełnie innych ulicach, aniżeli za
mierzali. 

Zwolniono go również z tej służby. 
Przez pół roku Hamsun był bezrobot
nym. Przez sześć miesięcy nie miał 
żadnych środków do życia. Żywił się 
odpadkami, niemal jałmużną. I w ciągu 
tych sześciu miesięcy zrodziła się jego 
powieść „Głód". . 

* 
Zimą 1895 roku Knut Hamsun był 

w Paryżu . „Głód" uczynił go już sła
wnym. „Pan" i „Misterje" zabezpie

czyły jego sytuację materjalną. Ale w 
Paryżu Hamsun nie zaprzestał 'p racy. 
Siedział przy biurku codziennie od 4 | 
do '7 p o ^ o ł u d n i u l od 12 w nocy do 51 

gyjfc j ^ j t e f e r # 8 . c h o d g i f t * 
JaR daWniej, wraz ze zmierzchem dnia. 

Sąsiadem Hamsuna wówczas był 
August Strlndberg. Strindberg przeży
wał wówczas ciężkie czasy. Nie zara 

biał, nie miał ' z czego żyć. I Hamr.pn, 
z tą delikatnością, która go cechowała 
zawsze, co tydzień przekazywał pocz
tą- Strindbergowl odpowiednie kwoty 
pieniężne, nie podając nazwiska wysy 
łającego. Być może Strindberg nigdy 
nie dowiedziałby się, kto był jego ta
jemniczym dobroczyńcą, gdyby nie in
ny pisarz skandynawski, Herman Bang 
który zauważył pewnego dnia, jak 
Hamsun wypełniał przekaz pieniężny. 

Wystarczyło być skandynawczy-
kiem, by uzyskać od Hamsuna wszyst 
ko, co tylko dusza pragnęła. 

Często wieczorami, gdy przesiady
wał on w kawiarni „Bernina" — wska 
kiwał na stół i wygłaszał płomienne 
przemówienia na cześć słynnej pisarki 
Ellen Key, którą ubóstwiał. I tego dnia 
gdy przepojony był on entuzjazmem 
dla Ellen Key, nie było człowieka, kto 
ry odważyłby się zapłacić za siebie 
w kawiarni rachunek. Za wszystko 
płacił Knut Hamsun. 

Aż pewnego dnia znikł. Znudzili 
mu się ludzie. Znudził mu się świat. 
Schował się w zakątku Norwegji L tam 
•powstały^ Wg« na^ielttiiejsze utwory, 
j należy, $iej tpodzjye^0,ĄŻ|i w$ą}ą dąsa* 
cze dziel napisze znakomity jubilat w 
swoim zakątku norweskim. 

A. B. 

Tomaszów Mazowiecki. 

MUZYKA /ZTUKA< 
TEATR JWE.ISKI-

Dziś i dni następnych o godz. 8.30 wiec*' 
sztuka Brucknera „Rasy", która grana jest ' 
powodzeniem na wszystkich stołecznych set' 
nach europejskich. Treść sztuki oparta jest •>* 
faktach, rozgrywających się w Niemczech w ro' 
ku 1933. Pomimo olbrzymich kosztów, związł' 
nych z wystawieniem tej sztuki, ceny mieji ' 
znacznie zniżone. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej wieczoretf 

groteska amerykańska p. t. „Akademja wdzil ' 
ku''. Ceny najniższe. Teatr szczelnie oszalowa' 
ny chroni publiczność przed ewentualną niepc 
godą. 

W „BAGATELI" ZABAWA WRE. 
Kto nie widział jeszcze szóstej skolei rewji 

„Bagateli" p. t. „Bebe*', może to uczynić w dniu 
dzisiejszym o godz. 8-ej wiecz, albo o 10-ef 
wieczorem. 

Program jest doskonały, ceny biletów wej' 
ścia niskie tak, że publiczność łódzka ma moi 
ność tanio i dobrze spędzić czas w miłym i za 
cisznym ogrodzie „Bagateli'*'. 

Bufet w kawiarni „Bagateli' 1 obficie zaopa 
trzony. 

R A J 

Teatr „Rozmaitości" 
CEtilfZLNIANA 27. tel. 112-25. 

Oościnne wys tępy znakomitego gwiazdora 
amerykańskiego. 

Michała Michalesko 
DZIŚ, wtorek, o godz. 9.30 wiecz. Ceny jedno
lite, cały parter 1 ZŁOTY 

„Ostatni taniec" 
W czwartek „Der jesiwe bocher" z Michałem 
Michalesko. — Po przedstawieniu cześć koncer
towa z udziałem całego zespołu. — Uwaga: Ju
tro, środa, o godz. 9.30 wiecz. Jedyny koncert 
ulubienicy publiczności znakomitej pieśniarki 

Loli Folman 
w bardzo bogatym programie, między innemi: 
Ofi dem szysters benkełe. ' Szwarc gemiter. 
Beret szmld. Megst szojn eelin. Mecyes flm 
ierid. Mein cbusen. Paris. Banen. Zi in Er. 
Dinst medele. Beim rebeus tisz. Reizełe. Mn-
szynen. Der beker. Hoji zingerin. Mein sr te te le . 
Manfcurzystkc i wiele innych. Słowa poety J . 
Perłowa. Muzyka H. Kona. D. Beigelmana. J . 

Szajewiczo i Loli Folman. 
Ceny biletów: Cały parter 1 ZŁOTOt 

ŚMIERTELNA KĄPIEL 11-LETNIEGO 
CHŁOPCA 

Na stawie obok fabryki Bartkiego 
wydarzył się w godzinach przedwieczorj 
nych wypadek zatonięcia 11-le'tniego' 
chłopca Zdzisława Gruszczyńskiego za-
mieszk ,przy ul. Wesołej 22. 

Gruszczyński wraz z kilku swymi 
rówieśnikami udał się na staw celem 

zażycia kąpieli rzecznej. 
Chłopcy dostali się na głębię, Naj

bardziej oddalił się od brzegu Gruszczyń 
ski. Nie mógł dotrzeć do miejsca płyt
kiego, nim koledzy zdołali zorjentować 
się w sytuacji — poszedł na dno. 

Wypadek tćn zaobserwowali prze
chodnie z mostu na ulicy Prez. Wojcie
chowskiego. 2-ch z przygodnych świad
ków, Edward Seglet i Podpińskl, pośpie
szyli niezwłocznie na ratunek. Po kilku 
minutach Gruszczyńskiego wydobyto. 
Środlki ratownicze nie dały żadnych re
zultatów. Chłopca przewieziono do szpi
tala miejskiego, gdzie po upływie pół 
godziny zmarł, nie odzyskawszy przy
tomności. 

CÓRKA PRZEMYSŁOWCA TOMA
SZOWSKIEGO OSADZONA 

W ARESZCIE 
Wielkie wrażenie w mieście wywarła 

wiadomość o osadzeniu w areszcie cór
ki znanego i bardzo zamożnego tutej
szego przemysłowca p. B. 

Panna B. wróciwszy swego czasu ze 
studjów z zagranicy do Polski, usiło
wała przewieść bez zezwolenia pewną 
ilość tkanin nieoclonych pochodzenia 

zagranicznego. 
Na granicy urzędnicy celni towary 

te skonfiskowali i pociągnęli tomaszo-
wiankę do odpowiedzialności za prze-J 
myt. 

Panna B. ukarana została grzywną 
w wysokości zł. 180 z zamianą w razie 

nieściągalności na 7 dni aresztu. 
Ponieważ p. B. przez szereg miesię

cy nie wpłacała wymierzonej jej kary, 
władze policyjne osadziły ją w reszcie. 

Charakterystycznem jest. że bardzo 
zamożny przemysłowiec pan B„ mo
gąc uchronić córkę przed aresztem, 
przez wpłacenie grzywny, nie skorzy
stał z tego przywileju i zezwolił na to, 
by córka jego odbyła 7-dniową karę. 

XX-LECIE LEO JONÓW W TOMA
SZOWIE. " 

Święto Strzelców z okazji 20-letniej 
rocznicy wymarszu I-ej kadrowej—ob
chodzone było w Tomaszowie bardzo 
uroczyście. 

W sobotę w godzinach wieczornych 
zebrały się na ulicy Pałacowej oddzia
ły Związku Strzeleckiego 1 organizacyj 
wojskowych. Uformował się następnie 
pochód, który z orkiestrą na czele ru
szył ulicami miasta. 

Na Placu Kościuszki rozpalono ogni
sko i wygłoszone zostało przemówienie 
okolicznościowe. 

Dnia następnego o godz. 9-ej. rano 
nastąpiła zbiórka organizacyj wojsko
wych. O godz. 10-ej odprawione zostało 
uroczyste nabożeństwo w kościele pa
rafialnym. 

O godz. 11.30 oddziały przemasze
rowały przez miasto. Na ulicy Św. An
toniego odbyła się defilada. 

W godzinach wieczornych zorgani
zowano akademię, poświęconą działal
ności legjonów w walkach niepodległoś
ciowych. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dnia 7-go sierpnia. 
6.30—6.35: Pieśń „Kiedy .-aniw wstają x c 

rze". 6.35—6 38. Muzyka (płyty). 6.38—6.53. 
Gimnastyka. 6.53—7.05. Muzyka (płyty). 7.05— 
7.10: Dziennik poranny. 7.10—7.20: Muzyka (ply-
tyjn 7.2nxrK2B?- CtfwIlKa^pflrtfomu. 7.2S # $ 5 » 
Rozmaitości,. 7.35—.7;40: Odczytanie 'progami! 
rił~ dzień bieżący. 7!40—11.57: Przerwa. 11.57— 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra" 
kowa. 12.03—12.05: Wiadomości meteorologicz
ne. 12.05—12.10: Codzienny Przegląd Prasy Pol
skiej. 12-10—13.00! Koncert zespołu H. Adam-
skiej-Grossmanowej. 13,00—13.05; -Dziennik po
łudniowy. 13.05—13.20: Audycja dla dzieci młod-? 
szych w wykonaniu 12-letniej Janiny Scidlerów-
ny. (Transm. ze Lwowa). 13.20—13-55: Muzyka 
popularna (płyty). 13.55—14.00: „Z rynku pra-
cy 1 ' . 14.00—14.05: Wiadomości o eksporcie pol
skim. .14-05—14.15: Komunikat Izby Przemysło J 

wo-Handlowej w ł.odzi 14.15—16.00: Pzerwa". 
16-00—17.00: Koncert mandolinistów „Hejnal''< 

Transmisja ze Lwowa. 
17.00—17.15: „O Zygfrydzie" — pogadanka mu

zyczna — wygł. prof. Jachimecki. Trans
misja z Krakowa. 

17.15—17.30: Muzyka (płyty). 
17.30—17.45: Skrzynka P.K.O. 
17-45—18.10: Recital śpiewaczy Zofji Żmigród-

Fedyczkowskiej. 
18.10—18.20: „Przez lądy i morza" — wygłos) 

B. Pawłowicz. 
18.20—19.45; Koncert. Orkiestra ród dyr. Zdz. 

Górzyńskiego: M. Wawrzkowicz (teno:). 
19-45—20-00: Skrzynka pocztowa łódzka — orno* 

w i . red. . Jan Piotrowski. 
20.00—20.02: „Myśli wybrane". 
20.02—20.10: Rozmaitości. 
?O-l0—20.15: Progr. na dzień nastęcny. 
20.15—20.25: Wiadomości spo-towe. 
20.25—20-35: Recytacje poezyj. 
20.35—20.45: Dziennik wieczorny. 
70.45—20-55: Muzyka (płyty) 
2055—22.00: Opera „Tannhauser' ' Wagnera. Akt 

I-szy (płyty). 
22.00—22.15: Odczyt p. t. „Nowsze badania nad 

promieniami kosmicznemi" — wygł. prof. dr. 
Konstanty Zakrzewski. (Tr. z Krakowa). 

22.15—23.00: „Opera Tannhauser" Wagnera. Alt* 
Il-gi (płyty). 

23.00—23-05; Wiadomości meteorologiczne dl» 
komunikacji lotniczej. 

23.05—23-10: Polacy z zagranicy, uczestnicy zjat-
du, przemawiają do swych rodzin na ob ' 
czyźnie. 

2-3-10—23.50: Opera „Tannhauser" Wagnera. AW 
Ill-ci (płyty). 

DZIŚ SŁUCHAMY: 
16 00: MONACHJUM i inne stacje niemiecki*' 

„Zvgłryd" — opera Wagnera. Transmlsl* 
z Bayreuth. 

20.1S. BUKARESZT. Koncert symłoniczny. 
20-30. STRASBURG. „Le Roi I'a dli" _ oper* 

komiczna Delibcsa. Tr. z Paryża. 
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POLICJA ŁÓDZKA NA RZECZ POWODZIAN' 
W związku z akcją zbióruową na i z « z po ' 

wodzian, z inicjatywy komendnn'a policji n * 
miasto Łódź — inspektora Niedzielskiego, **' 
rządzono również zbiórkę wśród oficeró^' 
urzędników i szeregowych policji w Ło^zi. 

Ogółem zebrano kwotę złotych 2.538, 
re zostały przekazane n t ręce komitetu nie*'*' 
nia pomocy powodzianom. 
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Rejestracja 
bilansów kupieckich 

Walka konkurencyjna w przemyśle dzianym 
Redukcja cennika 

Przemysł dziany jest obecnie terenem 
W powodzi nowych norma prawa ' ostrej walki konkurencyjnej między śred 

handlowego, promulgowanych w zesz- ! niemi przedsiębiorstwami i przedsiębior 
tym miesiącu — jest niewątpliwie bar-! stwami, pracującemi zarobkowo. Przed 
dzo wiele takich które nie zdążyły dojść kilku miesiącami zarobkowy przemysł 
do świadomości zainteresowanych. | dziany ustalił jednolitą cenę za dzianie 

Do tych „niespostrzeionych" naogół' u robkowe w wysokości 90 groszy od 1 
norm NALEŻĄ P R Z E P I S Y O SKŁADANIU ln 
WENTARZY I BILANSÓW S Ą D O W I REJESTROWE
mu; przepisy te zresztą znajdują się po-
*a. ramami nowego kodeksu handlowego 
* wprowadzone zostały w drodze roz-
jfórządzenia ministerialnego. 

kg. trykotu. Cena na tym poziomie utrzy 
mała się tylko krótki okres czasu, bo
wiem niebawem średni przemysł dziany 
obniżył ją do 70 gr. Od te] chwili ROZPO
CZĘŁA SIĘ ZAŻARTA WALKA. Gdy przemysł' 
zarobkowy zredukował swe stawki do 
60 gr., przemysł średni ustalił cenę na 

W mys! tych przepisów każdy kupiec - 5 0 G R O D J k * w o b e c c z e ( , 0 z a r o b k o w -
F&jestrowy obowiązany iest w ciągu j ZAGROZILI O B N I Ż E N I E M CENNIKA D O 35 
â efa M I E S I Ę C Y po upływie roku obroto- g r 0 9 Z y z a DZIANIE I KG. TRYKOTU. Oczy-
VEGO przedstawić sądowi rejestrowemu w i ś c i e i t a 0 b n i ż k a miałaby charakter ie 
inwentarz i bilans, wyprowadzone z pra d n i e demonstracyjny, bowiem, jak twier 
Widłowych ksiąg handlowych. Osoby d z ą zainteresowani, nawet 60 GR / jest ce 
ftrąwne składaią te dokumenty w ciągu n ą deficytową. Wysunięcie 35-groszowej zarobkowym 
« TYGODNI od daty zatwierdzenia bilansu. 
PRZEZ swój właściwy organ. 

Dokumenty przedstawione sądowi, 
w>winny być P O D P I S A N E N I E TYLKO PRZEZ ' 

P*? ? ! e t a , k * C

 T ? r z e z ks ic^wego, któ i N a l ó d z k i m rynku przędzy bawełnia-
ry ,E sporządził. Kupiec winien zarazem n e j s y t u a c j a w ub. tygodniu nie uległa 
PRZEDSTAWIĆ odpisy składanych doku- z m i a n i e , ceny ZAS wykazywały tendencję 
RENT ÓW) które otrzyma spowrotem 2 C utrzymaną 
STT-;owną wizą sądu rejestrowego. 

Gełda łódzka 
Na wczorajszem zebraniu giełdowej" w Ło

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.2< kupno 
7, \3i) CIO t>5 ffr08ZV i 5 ' 3 5 ' d ° l a r o w k a 53.25—53.00, pożycz^., budo-

*" • 4 7 '. • ! wlana 44.25—44.00, poz. inwestycyjna 116.25— 
stawki miało jedynie na celu Z M U S Z E N I E 116.00, pożyczka stabilizacyjna 67.75 - '67.25, 
ŚREDNIEGO PRZEMYSŁU D O ZASADNICZEGO URE 5 P r o c - L i r f y Zastawne m. Łodzi (1933 r . ) -50 .25— 
GULOWANIA S P R A W Y CENNIKOWEJ: I rzeczy- ™ m J a n k P o l s k i 8600-85.00. Tendencja 
wiście groźba ta częściowo doprowadzi- u r z y m a n a ' 
ia do zorganizowania przemysłu średnie • 
go, zabezpieczającego do pewnego stoo- 1 P o d wpływem pogłosek o zamierzonem Ja
nia przed' dowolnem : obniżaniem cen ' k ° b V P ™ « " * d

4 Stanów Zjednoczonych dalszera 
, K ^ r r . , obniżeniu wartości dolara aż do przewiązanych 

przez poszczególne^ przedsiębiorstwa, j u s t a w a o pełnomocnictwach finansowych' dla 
jednakże POROZUMIENIA CENNIKOWEGO M ' Ę j prez. Roosevelta 5o proc. wartości z przed de-
DZY Ś R E D N I M I Z A R O B K O W Y M P R Z E M Y S Ł A M I i w a 'ua=ii, k u n dolara na giełdach wykazał wczo-
D Z I A N E M I N I E PRZYNIOSŁA. P e , T n . e " chwian i e . Na rynku łódzkim i tra-

• i , | cif on jeden punkt zarówno w obrotach prywat-
(Jbecnie, zarobkowcy ponownie W Y - ; n ych , jak i bankowych. Prywatnie oddawano go 

sunęli tę kweslję, domagając się WSPÓL-.: 5.27, płacono po 5.25, Bank Polski natomiast 
nego przekalkulowania kosztów oroduk U B t « J l i ł c e n e n a za odcinki drobne, 5.25 " 
cji i stworzenia jednego cennika dla obu i w i c k s z e 1 5 2 7 z a c " k i ' 
rodzajów przedsiębiorstw. Jak się zdaje,' F u n t n i e zmienił kursm 26.65 w żądaniu i 
REALIZACJA TEJ KONCEPCJI NAPOTKA N A DOŚĆ 2 6 ' 6 0 u W k u , p n i e ' - B a n k ? o U $ 2 6 5 0 - M a t k a n i « " 
, . . ' j ' . ; " " a v ' miecka była nieco mocniejsza- 2-03 w sprze-

A U Z E TRUDNOŚCI, bowiem średni prze- f dąży i 2 .02 w kupnie, 
mysł dziany nie okazuie zbyt wielkich 
chęci wiązania się umową z przemysłem 

5 proc. L. Z. m. Łodzi (r. 1933) — 51.50— 
w żądaniu i 50.50 w płaceniu. Inne papiery poza 
obrotami 
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Widzimy, że rozporządzenie ministe
rialne w. sposób nader istotny ROZSZERZY
ŁO PRZEWIDZIANY PRZEZ S A M K O D E K S H A N -

Orjentacyjnie kształtowały się one 
następująco (za 1 kg. GAT. „prima" w 
centach po 8.89): nr. 8 Mule I—31, nr. 8 
Mule II—27,75, nr. 10 Mule 1—32, nr. 10 

JLLĘWY OGÓLNY O B O W I Ą Z E K P R O W A D Z E N I A j Mule 11—28,75, nr. 12 Mule 1—33, nr. 12 
ksij$ HANDLOWYCH przez kupców reje-1 Mule II — 29.15, nr. 16 Mule - 35, nr. 5 
strącanych • (przy tej okazji przypomina- i Water — 24,5, nr. 16 pojedynczy — 35, 
my, ...że za prowadzących w większym; nr. 20 pojedynczy — 37, nr. 24 pojedyń- kach — 43, nr. 32 z bawełny amerykań-
rozjiiiarze przedsiębiorstwa zarobkowe i czy — 39, nr. 26 pojedynczy — 41, nr. ekiej warkopsy — 46, nr. 32 z.bawełny 

— co stanowi kryterjum kupca „reje-' 32 pojedynczy — 46, nr. 32 podwójny— egipskiej warkopsy — 51, nr. 20 Jaspe— 
fttrowego — rozporządzenie minister- 53, nr. 20 podwójny — 41,5 nr. 24 po- 47. — (ag) 

uznało wykupujących świadectwa' dwójny — 43,5, nr. 40 podwójny z baweł 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebrania łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarowej notowano: żyto 15.25 — 
15.50, pszenica 22.00—22.50, jęczmień 18-25 — 

ny egipskiej 63 nr 32 podwójny Me-j gg 1^%.^^^ 
lange na szpulkach - 71, nr. 16 Melange, n a 3 3 . 5 0 - 3 5 ^ 0 . otręby l ^ n i e il.oo - 11.50. 
52. — Ceny przędzy bawełnianej na otręby pszenne H.OO—11.50, otręby pszenne gru-
szpulkach i w paczkach oraz ceny pin-1 b e , 11-50—12.00 rzepak 41.00—43.00, ziemniaki 
kopsów kształtowały się w tych samych ! ' a „ , ' , n e 2 ' 7 5 ~ V c 5 - , ' Ę YICTORII A G J O M Ł O O , 

, y i o w i e s nowy 15.75—16.25. Usposobienie ogólne granicach. 
Przędza trykotażowa: nr. 20 z baweł j 

ny amerykańskiej — 37, nr. 20 z baweł-1 
ny egipskiej na szpulkach — 41, nr; 24 j 
z bawełny amerykańskiej na szpulkach 
39, nr. 24 z bawełny egipskiej na szpul 

sr<?'vojne. 

1-ej kat. handlowej, 2-giej kat. handl. 
•̂zH:. ppdalkowymqobrbc;ie:ROFZNIŁNI" P*ł^ 

fi*dt-"'100;000 z. oraz I — :V. kAteg. 
p f r V e m y l ł . ) . ' ł ' ' " ~ v ^ s » : > | 0 ft*'<b *» 

5>Zasady. roziporządzenia ministenjal-
nego czynią w gruncie rzeczy przedsię
BIORSTWA kupców rejestrowych i TO 
« -'yslkich bez wyjątku, —; P R Z E D S I Ę -
b. l ruLWAMI S P R A W O Z D A W C Z E M I . 

' .lesleśmy za najszerszą jawnością 
rlpr.iwozdawczą przedsiębicrśtw prowa
dzonych przez osoby prawne. Koniecz
ność ich najszerszej jawności wynika bo 
wiem z samej ich struktury. Oczywista, 

Część nadwyżki importu niemieckiego 
na obsługę pożyczek 

Na podstawie umowy rozrachunko
wej, zawartej przed kilku dniami mię
dzy Francją a :Niemcami cały wywóz 
niemiecki do Francji i cały wywóz 
francuski do Niemiec będzie skierowa
ny na dwa specjalne konta, poza które
mi już żaden obrót towarowy pomię 

R ^ a TA m u s i DOZNAĆ P O W A Ż N E G O Z W Ę Z E ^ krajami odbywać się nie mo-
gdy ^ . O ^ ^ P ^ ^ ż e . S t a n o w i to poważną zmianę w sto-

K ^ ó T k M ^ do dotychczasowego stanu rze-

Akt 
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ponieważ . operacje z TEMI przedsiębior-
stwami oparte są raczej NA ogólnem za
ufaniu. 

Tutaj wypada zwrócić uwagę, że — 
W MYŚL omawianego rozporządzenia mi-
nipterjalnego — odpisy bilansu, złożone 
j>rzez kupca jednoosobowego, spółkę 
jawną komandytową — w drodze W Y 
jątku N I E SĄ DLA WSZYSTKICH D O S T Ę P N E , A 
WGLĄD DO nich mają prócz składających, 
tylko osoby uprawnione „z mocy szcze
GÓLNEGO przepisu prawa". Ta reguła nie 
WYDRIA sie nam dość jasno sformułowa
ła. Przedewszystkiem, zapewne wsku
tek przeoczenia, nie obejmuje inwenta-
r7.a, a tylko sam bilans. W każdym ra. 
i'w w. ILE a z uje, że © S O B Y CAŁKIEM PÓSTRON' 
I E N I E będą D O P U S Z C Z O N E D O WGLĄDU. — 
Czy I w jakiej sytuacji ORAZ W jakim t ry 
bie. dopuszczeni będą wierzyciele I kontr 
AJENCI? Oto pytanie, które wymaga A U 
torytatywnego wyjaśnienia. , A Z . 

czy, • gdyż dotychczas porozumienie 
płatnicze służyło • między Francją i 
Niemcami tylko do tego, aby umożli
wić wywóz francuski do Niemiec r 
nad zakres autonomicznego przydziału 
dewiz ze strony Niemiec. Obecnie ten 
autonomiczny przydział dewiz ginie 
w obrotach francusko - niemieckich 
całkowicie — tak, iż całość ich będzie 
przechodziła przez wspomniane powy
żej 2 konta. 

Ponieważ jednak bilans handlowy 
francusko - niemiecki zamyka się nie-
zdecydowanem saldem dodatniem na 
korzyść Niemiec, więc sumy, wpływa
jące na konto we Francji, będą znacz 

konto w Niemczech. Różnica t. j . pozo
stałość po opłaceniu z konta „francus
kiego" eksporterów francuskich do Nie
miec, ma być użyta dla obsługi poży-; 
czek Dawesa 1 Younga, które znajdują 
się w posiadaniu obywateli francuskich. 
Roczna obsługa tych pożyczek w sto
sunku do Francji wynieść ma ok. 144 
milj. fr. tak, iż w zasadzie reszta powin-
naby zostać przekazana dp Reichsban-
ku. Podczas rokowań obliczono zgóry, 
iż wobec ok. 2,6 milj. fr. przypuszczal
nego importu niemieckiego do Francji, 
saldo dodatnie na korzyść Niemiec wy
niesie ok. 400 milj. fr. rocznie. Z tych 
400 niilj. fr. ma być zapłacona obsługa 
pożyczek i ponadto „odmrożone" nie
które procenty od wierzytelności ban 

Warszawa, 6 sierpnia. 
Na dzisiejszem zebraniu warszawskiej gieł

dy zbożowej ogólny obrót, wyniósł 6.338 ton, w 
tem żyta 5.248 t. — Notowano za 100 kg. pary
tet wagon — Warszawa w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych: i y t o stare l nowe 
16 i pół — 17, pszenica jedn- 23—23 i pól. zbier 
rana 22 i pół — 23, owies jedn. 18 i pół — 19, 
zbierany 17 i pól — 18 i pól, Jęczmień kaś i . 
1,8 i pół — 19, browarny 21 — 22 i pół, groch 
nieb. 9—9 i;-p6|„4ólty 10 i pój - h l ^ J *BR 
pak zim. 41—-43, mak nieb. 50—53, maka pszen. 
r f f ^ ^ O . T C - 3 6 - 3 8 . I D MŹ&"lt~32-?$l 
II B 30—32. II D 29—30, II F 28—29, II O 27—28, 
III A 20—22. mąka żytnia 55 proc. 25—26, 
65 proc. 24—25, II gat. 19—20, razowa 19—20, 
„poślednia" 15—16, otręby pszen- grube 13- 1-
13 i pól. śred. 12 i pót — 13, miałkie 12 i pół 
— 13, żytnie 11 i pót do 12. kuchy lniane 20—21 
rzepakowe 15—15 i pół, słonecznikowe 18 i pól 
— 19 i pól. śruta sojowa 45 proc. z wo.lcciti 

J 21— 21 i pól. . . •• 

w I-ym kwartale 
Dochody z eksploatacji Polskich 

Kolei Państwowych wyniosły w I-ym 
kwartale br. 206.9 milj. zł., przyczem 
z przewozu towarów osiągnięto 138,7 
milj. zł., z przewozu osób 43.1 milj. zli, 
z przewozu bagaży 1,8 milj. zł. m 
raz z przewozu poczty 3,2 milj. zł.; inne 
dochody wyniosły 20,1 milj. zł. Rozciio-

! dy P. K. P . w 1 kwartale br. wyniosiy 
kowych Francji w Niemczech - t a k , ' 1 8 5 - 3 . m l 1 *- z ł - a w i e c P K P ; o s u n ę ł y 
iż na czysto pozostanie Niemcom ok. I Pfwazną przewyzkę z wpływów eksr 
200 milj. fr. rocznie. Układ przewiduje, ,-Ploatacyjnych w kwocie 216 milj. zl. 
iż odpowiadać to ma około 15,75 proc. Z przewyzki tej 1,1 milj. zł. poszło na 
dziennych wpływów na konto „fran- [lotnictwo cywilne, 6.4 milj. zł 
cuskie". Taki właśnie procent ma prze
kazywać codziennie do Reichsbanku Iz
ba Handlowa w Paryżu, przeprowa-

nie wyższe od sum, wpływających naidzająca całą tranzakcje. 

Giełda pieniężna 
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Mmnm w Niemozech 
Od kilku dni podrożały znowu w 

tyemczecfi artykuły spożywcze pierw
szej potrzeby, jak: masło, mąka, ziem
niaki i owoce. Mówi się powszechnie, 

zima tegoroczna przyniesie dalszy 
Wzrost cen wszystkich artykułów spo
żywczych, przyczem ludność uboga ma 
p r z y s t a ć ze specjalnych „przywile-

" w postaci kartek żywnościowych. 
Q§pby zamożne będą musiały płacić 
c e h y wygórowane. 

Warszawa, 6 sierpnia. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słaba, przy obrotach zwiększonych. Noto
wano kursy dewiz: Berlin 206 (4-10), Belgja 
124.28 (—2), Holandia 357.90 (—20), Kopenhaga 
119.05 (—5), Londyn 26.64, Nowy Jork 5.27.88, 
wypłata .telegraficzna na Nowy Jork 5.28.38, 
Oslo 134, Paryż 34.90 (—pót). Praga 21.97 (—1), 
Sztokholm 137.50 (—2). Szwajcaria 172.65 (—2), 
Włochy 45.46 ( 4-4). w obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 202 1 pól, szyling austriacki 
95.-25, korona czeska 21.84, frank francuski 34.90 
frank szwajcarski 172.60, funt angielski 26.62, 
d o l a r ; 5.26.25, rubel złoty 4.58.50. dolar złoty 

•8.91. rubel srebrny 1.34. bilon 0.62-
AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty były 

ograniczone. przv tendencji niejednolitej. Noto- . 
wano: Bank Polski 86 (—50). Lilpopy 9.851 64.5(1 

e : ! na 1 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja przeważała mocniejsza 
przy obrotach niewielkich. Notowano: 3 proc. 
budowlana 43.90—43.80 (—25), 4 proc. dolarowa 
53, 4 proc. inwestycyjna 116, 5 proc. konwer-
syjna 63—63.13 (—2), 6 proc. dolarowa 72-50— 
72.13—72.25 (—25). 7 proc. stabilizacyjna 67.63 
— 67.38—67.50 (4 25), odcinki po 500 dolarów 
67.75—67.50, listy zastawne I obligacje banków 
państwowych . bez zmiany, 8 proc. listy zast. 
Przem. Pol. funtowe 75.25—75.50 ( 4-25). 4 proc. 
listy ziemskie 48.50—48-63, 8 proc. ziemskie zlo 
towe 43, 5 proc. Warszawy drobne odcinki 
69.75, 5 proc. Warszawy 1933 r. .58—57.75— 
58.25 ( 4 2 5 ) . 5 proc. Kalisza 1933 r. 47.50', 
5 proc. 'Łodzi 1933 r. 50.75, drobne tranzakcje 1 
z tego powodu nienotowanc: 7 proc. stabiliza
cyjna odcinki po 100 doi. 70.75, 7 proc- śląska 

50. 7 proc. warszawska 62.50, 5 proc. Lubll-
933 r. 41.25. za 8 proc. dolarowa dillonow-

na do
płaty z tytułu gwarancji dochodowości 
kolei prywatnych, na skup obligącyj 
tych kolei i t. p., a reszta w kwocie 
milj. zł. poszła na inwestycje. Wobec 
poważnego zakresu inwestycyj. wydat
ki netto na ten cel osiągnęły kwotę 
15,6 milj. z}., pochłaniając w ten .spo
sób zysk handlowy. 

ILLIIILLLLU.IL, I. ,.1111. „•.I.. 

(4-10), tranzakcje dokonane, a n ienotowanc. . 
Cukier 19.50,' Starachowice 10.65 (—10), za ak- ska chciano płacić 84-— 
cic Żyrardowa chciano ntacić 20. 

ŁODZ. PIOTRKOWA 
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O f t a r u n a p o w o d z i a n należy wpłacać 
na konta PKO 63.115 i 60. 0 

Uroczystości strzeleckie 
z okazji 20-lecia wymarszu 

I-ej Kadrowej 
W nocy, na 5 b. m. odbyły się ćwiczę 

nia nocne strzelców łódzkich. Do bata
lionu łódzkiego' przemówił w mocnych 
słowach mec, Słoniowski, poczem nastą
pił wymarsz do Zgierza. Na drodze do 
Konstantynowa, w polu nastąpiła batalja 
z bataljonem strzeleckim powiatu łódz
kiego, wykazując mimo ciężkich warun
ków, świetne przygotowanie strzelców. 

W niedzielę odbyło ęię biwakowanie 
oddziałów na Lublinku, wieczorem zaś 
oddziały strzeleckie powróciły do Łodzi 
gdzie odbyła się defilada przed gen. Ol
szyną Wilczyńskim, wykazując wyjątko
wo dobrą posiawę defilujących oddzia
łów. — Wieczorem, w parku Poniatow
skiego, odbyło się rozpalanie ognisk. ,— 
Wobec zebranych przedstawicieli władz 
i drużyn strzeleckich, przemówił ob. 
Malinowski, poczem nastąpił, raport i 
apel 2 0 poległych strzelców pierwszej 
kompaniij kadrowej. Przy odczytywaniu 
nazwisk poległych gaszono po jednej po 
chodni. Uroczysty apel wywarł silne 
wrażenie. 

Przedstawiciele „Intou-
rlsta" w Łodzi 

Wczoraj przybył do Łodzi przedsta
wiciel „Intourista" dr. Spiegel oraz kie
rownik wydziału turystycznego przy 
przedstawicielstwie handlowem Sowie
tów w Warezawie, pani Eiehenwald. — 
Pobyt ich w Łodzi, związany jest z orga 
nizacją festivalu teatralnego w Moskwie 
który odbędzie się od 1 do 1 0 września. 

„KOLEJ DO WARSZAWY ZA 3 ZŁOTE!" 
Podróż koleją w III-ej klasie z Łodzi do 

Warszawy kosztują tylko 3 złote i korzystać 
z tej zniżki mogą wszyscy, którzy w czasie od 
3-go do 17-go sierpnia b. r. wyjeżdżają do sto
licy na „święto Warszawy". 

W caju uzyskania zniżki npwyżizej, jak 
również szeregu innych wartościowych ulg, na
leży zaopatrzyć się w t. zw. karnet festiwalowy, 
cena którego wynosi normalnie zł. 20, a jedy
nie dla członków L.O.PP. została obniżona do 
zł. 16 za sztukę. 

Koszty karnetu zwracają się posiadaczom 
z poważną nadwyżką, gdyż każdy karnet za
wiera sto kilkadziesiąt kuponów, uprawniają
cych do wydatnych zniżek lub bezpłatnych 
świadczeń np: 20 bezpłatnych przejazdów tram
wajowych w Warszawie, całodziennego wyży
wienia, bezpłatnego zwiedzenia muzeów i wy
staw etc. 

Karnety po zniżonej cenie zł. 16 za sztukę 
sprzedaje członkorp L.O.P.P. wyłącznie biuro 
łódzkiego Obwodu Miejskiego LO.P.P. (ul. Prez. 
Narutowicza Nr. 30, elefon 106-50) codziennie 
od 9-ej do 15-ej, k tóre udziela również bliższych 
informacyj. 

Zarząd Łódzkiego Obwodu Miejskiego 
L. O. P . P . 

Czy wolno nić żonę? 
Pan profesor stawiał stopnie 

swei małżonce 
Przed sądem w Londynie toczyła 

się niedawno sprawa rozwodowa pro
fesora seminarjum nauczycielskiego, 
Ougton'a. Przebieg sprawy był o tyle 
interesujący, że motywy skargi rozwo
dowej, złożonej przez małżonkę prot. 
Ougton'a, były dość niezwykle. 

Nieszczęście pożycia małżeńskiego 
pp. Ougton polegało na tem, że pan pro 
fesor stosował metody pedagogiczne w 
rodzinie, a że dzieci nie posiadał, prze
niósł je na osobę swej żony. Wycho
wywał ją i oceniał jej sprawowanie tak 
samo, jakby to było w szkole. Dość 
często więc otrzymywała 33-letnla pa

co nie zadowalnialo jednak całkowicie 
popędów wychowawczych małżonka, 
który prowadził stale kontrolę „sprawo 
wania się" swojej „uczenicy" i regu
larnie co tydzień stawiał jej stopień ze 
sprawowania. Jeśli stopień wypadł nie 
dostateczny, pan profesor wymierzał 
przykładną karę żonie. Jeśli wycho
wawca był w łagodniejszym nastroju, 
zamieniał karę fizyczną na karę zam
knięcia w ciemnej komórce na przeciąg 
od dwuch do ośmiu godzin. 

Opowieść adwokata żony - uczeni
cy zrobiła na sądzie spore wrażenie, 
tak, iż wyrok wypadł na korzyść mal-

K R E M 

IW J& S. STEMPNlEWTCFPÓZNAH, 

nl profesorowa „linijką po łapkach", tretowanej małżonki p. Ougton'a. 

Targi Futrzarskie w Wilnie 
obejmą również inne dzi 

Wilno, 6 sierpnia. 
Już niespełna dwa tygodnie pozosta 

ły do otwarcia I-ych Ogólnopolskich 
Targów Futrzarskich. Uzewnętrznia się 
to na terenie Targów w ogrodzie po-
Bernardyńskim, gdzie stanął już pod 
dachem efektowny, obszerny pawilon 
organizowanej przy Targach Wysta 
w y Owczarskiej i rozpoczęta jest bu
dowa szeregu pawilonów prywatnych 
różnych firm futrzarskich, krajowych 
i paru zagranicznych. 

'Jest już rzeczą pewną, iż w cha
rakterze wys tawców zarówno w pawi 
łonie Głównym Targów Północnych, 
jak i na terenach odkrytych — przyję
ły udział największe futrzarskie firmy 
krajowe I te z zagranicy, które widzą 
swój Interes w utrzymaniu kontaktu z 
rynkiem polskim. 

M1mo, iż( Targi-Fnt tzarskie mleć 'bę 
dą.yv3{bitnje. za rysowany charakter tar 
gów branżowych — Dyrekcja zadość 
czyniąc żądaniom b. wys tawców do
tychczasowych Targów Północnych 
wydzieliła specjalne miejsce również 

ały wytwórczości polskiej 
na eksponaty z innych dziedzin prze
mysłu. 

Dzięki więc popularności firmy Tar 
gów Północnych będziemy mieć przy 
I Ogólnopolskich Targach Futrzarskich 
ad hoc targi ogólne. 

I choć te ostatnie nie były przewi
dziane w planie kampanji, jak się oka
zuje zarysowują się również ciekawie 1 
dadzą świadectwo, ruchliwości rynku 
wileńskiego. Firmy z innych zatem 
branż, które zamierzały wziąć udział w 
Targach Północnych mają jeszcze moż-j 
ność zgłaszania swego udziału w cią
gu najbliższych dni 10-ciu. 

War to podkreślić, iż w okresie I-ch 
Ogólnopolskich Targów t. J. 18.8. do 9. 
9." zapowiedziane są liczne zjazdy i wy 
cicczki. Targi te — wywoła ły b. duże 
zainteresowanie w całym kraju i pań
stwach ościennych i uznawane są ogól
nie za najciekawszą bodaj Imprezę tar 
gową w Polsce. 

Dzięki tym ' Targom — na Wilno 
zwrócona jest uwaga jako na nowe i to 
poważnie zarysowujące się centrum 
handlu międzynarodowego. 

DO GDYNI. C K 

Liga Morska i Kolonjalna oraz Związek Re
zerwistów, pragnąc udostępnić szerokim masoffl 
społeczetństwa kilkudniowy pobyt nad polskiem 
morzem, urządza w czasie od 11-go do 16-go 
sierpnia b. r. wycieczkę do Gdyni przy mini
malnych kosztach przejazdu. 

W programie przewidziane są zbiorowe wy
cieczki po wybrzeżu, tak od strony morza, jak 
i lądu, zwiedzanie portów — wojennego i han
dlowego, przejażdżki po pełnem morzu, zwie
dzanie Helu, Jastarni 1 Gdańska oraz cały sze
reg atrakcyj, jakie tylko będą możliwe w po
dobnych okolicznościach. 

Wyjazd wycieczki z Łodzi-Kaliskiej nastą
pi dnia 11-go sierpnia o godz. 20-ej min. 10, po
wrót zaś w dniu 16 sierpnia o godz. 6 min. 35 
rano. Koszty przejazdu w obie strony wynoszą 
zł. 14.90. Bliższych informacyj udziela Związek 
Rezerwistów, ul. Przejazd Nr. 36 m. 1, telefon 
17-000 oraz bura podróży Wagons-Lits-Cook i 
Orbis. 

OSTATNIE WYCIECKI MORSKIE. 
Ponieważ wycieczki morskie do Sztokhol

mu cieszyły się w sezonie letnim niesłychanem 
powodzeniem, Linja Gdynia — Ameryka orga
nizuje na zakończenie sezonu letniego jeszcze 
jedną taką wycieczkę okętem „Pułaski' ' , który 
opuści Gdynię dnia 23-go sierpnia. Wycieczka 
ta posiadać będzie jeszcze dodatkową atrakcję 
w formie zwiedzenia Helsingforsu i okolic. 

Ostatnią wycieczką po morzu Bałtyckiem 
tego lata będzie wycieczka do Leningradu, 
skąd pasażerowie mogą się udać do Moskwy 
na Festiwal Teatralny. 

Obie wycieczki nie wymagają paszportów 
zagranicznych. 

WYCIECZKI WAGONS-LITS-COJ0K. 
Do Kopenhagi od 8-go do 12-go sierpnia. 

'Ceny od zł. 100. 
Do Sztokholmu i Helsingforsu od 23-go do 

J30-go sierpnia — od zł. 150. 
Do Kopenhagi od 27-go do 3l-go sierpniu, 

od zł. lpO. 
Do Leningradu i Moskwy od 3-go do 10-go 

września od zł. 150. 
Wokół Europy — rald lądowo-morskl tBu-

dapeszt — Wiedeń — Wenecja — Tiett — Ate
ny — Constanza — Bukareszt) od 1-go do 13-go 
września. Ceny koleją i okrętem wraz z utrzy
maniem 1 zwiedzaniem od zł. 460. 

Czterodniowa wycieczka do Gdyni od 11-go 
do 15-go sierpnia zł. 14.90. 

KOMUNIKAT Nr. 5. 

Dział ostatnich wynalazków 
na XIV. Targach Wschodnich 
Jak uczy doświadczenie, trud wyna

lazcy w bardzo licznych wypadkach nie 
zostaje uwieńczony pomyślnym rezulta
tem, nie z powodu wad, czy też usterek 
wynalazku, lecz ze względu na niemoż
ność jego sfinansowania. Niemożność 
zaś sfinansowania wynalazku pochodzi 
po największej części stąd, że wyna
lazca nie posiada odpowiednich relacyj 
dla zaznajomienia zainteresowanych 
sfer z wartością swego wynalazku. 

Wobec powyższego Zarząd Targów 
Wschodnich powziął myśl, aby wyna
lazcom umożliwić kontakt z zaintereso-
wanemi kołami przez urządzenie na te
gorocznych TąjrgącJ} Wschodnich spe
cjalnego działu wynalazków, zgloSźÓ"-
nychy Uraędai&iBateiitowym Rzaczy-
pospolitej Polskiej w ciągu ostatniego 
roku. — Dzięki udziałowi w Targach 
Wschodnich wynalazca zyskuje miano
wicie możność przedstawienia swego 
wynalazku i nawiązania tym sposobem 
kontaktu z zainteresowaneml kołańit. 
Jeżeli się bowiem uwzględni, że Targi 
Wschodnie są rokrocznie zwiedzane 
przez dziesiątki tysięcy osób z kraju i 
z zagranicy, wśród których dominujący 
odsetek przypada na kupców, przemy
słowców, reprezentantów sfer banko
wych i t. p., to trzeba stwierdzić, że 
temsametn dla wynalazcy udział w Tar
gach Wschodnich stwarza dużą możli
wość sfinansowania wynalazku. 

Jak wiadomo XIV Międzynarodowe 
Targi Wschodnie odbędą się w czasie 
od 1—16 września b. r. 

CLAUDE GE VEL. 

Z n a l e z i o n e p i e n i ą d z 
Gdyby Fernand Lutelle przyjrzał się 

uważnie żonie, siadając do stołu, byłby 
niewątpliwie zauważył, ze jest podnie
cona. Ale tego dnia miał wiele kłopotów 
i był nieco roztargniony. Wybieraili się 
właśnie na urlop i Fernand zamierzał 
tak urządzić swe interesy, by nie ucier
piały w czasie jego nieobecności. 

— Je6t coś nowego? — zapytała 
Ilona. 

— Nie. Nic specjalnie godnego uwa-

— W takim razie ja tobie powiem 
coś ciekawego. — Ilona nie mogła spo
kojnie usiedzieć z podekscytowania. — 
Jechałam dziś taksówką i... zgadnij co 
znalazłam? 

— Znalazłaś? Cóż takiego? 
— Pieniądze. W taksówce leżał sta

ry portfel. Podniosłam go i wyobrai so
bie, znalazłam w nim 1300 franków. 
Dwa banknoty po 500 franków i trzy po 
100. 

— A nie było tam wizytówki z naz
wiskiem właściciela? 

— Nie. Portfel nie zawierał nic prócz 
pieniędzy. 

— I cóż zrobiłai? Oddałaś pewnie 
portfel aewferowi... 

Nonsens. Przecież schowałby to 
dla siebie i nie zwrócił. 

•— A więc cóż? Oddałaś w komisar
iacie policji? 

— Ani mi się śni. Teraz, gdy wyjeż
dżamy na wakacje i muszę sobie tyle dro 
bnostek sprawić, miałabym oddać te 
pieniądze? I w jakim celu? Przecież gdy 
nie było wizytówki... 

— No, nie można wiedzieć. Mógł się 
ktoś zgłosić... 

— To mnie nie obchodzi. Gdybym 
wiedziała czyje to są p i e n i ą d z e . . . Ale 
z n a l e z i o n y c h r z e c z y nikł nie odnos i . . . 
Czy oddano mi te 50 f r a n k ó w , k t ó r e 
z g u b i ł a m niedawno? 

— To nie Jest jeszcze powodem... 
— Nieznośmy jesteś — zawołała Ilo

na, — Gdybym wiedziała, że potraktu
jesz to w ten sposób nie •Dowiedzia ła
bym ci nic. Jestem tak samo uczciwa jak j 
i ty, ale u c z c i w o ś ć to nie to samo co 
zbyteczne s k r u p u ł y . . . 

Młoda kobieta była tak zdenerwo
wana, że Fernand czuł, ż e najlepiej bę
dzie, gdy zamilknie. Wiedział z doś
wiadczenia, ż e gdy Ilona się uprze —< 
na to żadnego lekarstwa niema. 

Ale już następnego dnia obudziły się 
w młodej kobiecie pewne refleksje. I 
•przy obiedzie, jakgdyby od niechcenia 
zaczęła mówić: 

— Wiesz, ten portfel... Po tem coś 
mi powiedział, pomyślałam sobie, że nie 
będzie ładnie, gdy zatrzymam sobie 
wszystko dla siebie. I dziś rano posła
łam anonimowo na przytułek dla bied
nych dzieci 300 franiców. 

— A reszta? 
— Kupiłam sobie śliczne pantofle i 

zachwycającą sukienkę na plaże. Poka
żę ci ją. Ale biedne dzieci będą miały 
trzysta franków... 

Ilona oczekiwała, że mąż ją pochwali 
Ale Fernand nic nie odpowiedział. Choć 
w gruncie rzeczy był zadowolony, że 
żona przecież liczyła się z jego zda
niem. 

Minęło kilka dni, w czasie których 
małżonkowie czynili ostatnie przygoto
wania do wyjazdu. 

Aż pewnego wieczoru Ilona i Fer
nand siedzieli właśnie przy kolacji, gdy 
służąca oznajmiła, że jakiś człowiek pra 
gnie się widzieć z panią. 

— Kto to taki? Czego chce? — za
pytał Fernand, 

— Wygląda na szofera, proszę pana. 
— Niech wejdzie. 

Po chwili mały mężczyzna stal w 
drzwiach. 

— Przepraszam bardzo, że się oś
mielam. Ale dość długo trwało, n :m zna
lazłem wszystkich pasażerów, których 

tego dnia woziłem.,. Dozorczyni podała 
mi nazwisko pani według mego opisu. 
Bo ja właśnie woziłem panią przed kil
ku dniami... A ponieważ tego dnia zgu
biłem portfel... Pewnie przy czyszcze
niu wozu. Taki stary, zniszczony... Mia
łem tam 1300 franków. To cały mój mają 
tek... A miało to być dla córki, 'itóra 
przebywa w sanatorjum. 

Fernand spojrzał na żone. I nim ta 
zdążyła coś powiedzieć, rzekł: 

— Moja żona istotnie znalazła ten 
portfel. Nie zdążyła jeszcze zanieść go 
do policji. 

Dał znak Ilonie. Wyszła za nim do 
salonu i oddała mu portfel. Fernand 
szybko włożył do niego dwa banknoty 
po 500 franków ł trzy po 100 z pienię
dzy, które miał przeznaczone na wy* 
jazd. I oddał portfel szoferowi. 

— Cóż powiesz? Niema to jak zna
lezione pieniądze? — zapytał wściekły-
gdy zostali sami. 

— Ach, daj mi spokój — wykrzyknę" 
ła Ilona z pasją. — Gdy pomyślę, t e 

Jirzez twoje idjotyczne skrupuły rosi"" 
am trzysta franków na biednych... 

Tłum. Les> 
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O olfątil pójść wieczorem? Nasz r e p o r t e r zanotował . . . 

„Pod fal-

Kochanka 

TEATR MIEJSKI - Dziś „Rasy'' o godz 8,30 
TEATK L t l N I (Park Staszica) - Dziś o godz. 

9 wiecz- „Akademia wdzięku' ' 
TEATK „HAOATELA" (Piotrkowska 94) -

Dziś o godz. 8-ej i 10-e] „Bebe". 
TEATR ROZMAITOŚCI (Cegiciniana nr. 27) — 

o godz. 9.30 „Ostatni taniec" z udziałem Mi
chalesko. 

K I N A : 
CASINO — „Dzielny chłopiec" 
CAPITOL _ „Otchłań życia". 
CORSO - 1. „Król niedołęgów". II 

szywa flaga". 
CZARY - I . „Klejnoty miłości' II. 

włamywacza" 
GRAND-KINO —• „Ja mam temperament' ' . 
MUZA - ..7 dni szczęścia" 

PRZEDWIOŚNIE _ „Rajski ptak". 
RAKIETA — „Skandal w Budapeszcie" 
SZTUKA — „Rendez vous w Wiedniu ' . 
PALĄCE — ..W biasku księżyca' 
METRO — „Tylko nie w usta". 
ADRIA — ..Tylko nie w usta". 
OŚWIATOWE — I. Morderstwo". II. „Pat i Pa-

tachon jako strzelcy''. 

Dog&urii aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

A. Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charemzy 
(Pomorska 12), E. Millera (Piotrkowska 46), M. 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckjcgo 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 

OFIARY NA POWODZIAN 
(złożone w administracji „Republiki''). 

Pracownicy firmy Gebauer, Wegnera Nr. 8 
złotych 11. 

Bank Kupiecko-Kredytowy Spółdzielczy w 
Łodzi zł. 100. 

Firma Edelman 1 Ryzyk zł. 20. 
Zebrane w Hulankacn przez Julka Gryna 

i Marysia Adelfanga pod hasłem „dzieci dla 
dzieci powodzian" zł. 15 gr, 10. 

Przy zbiegu ulic Nowogrodzkiej i Pogra
nicznej został pokłuty nożami przez nieznanych 
sprawców Jerke Gustaw (Kresowa 12). 

Lekarz pogotowia przewiózł poszkodowane
go do szpitala okręgowego przy ulicy Zagajni-
kowej. 

Tamże odniósł rany kłute Stanisław Czyż 
(Nowogrodzka 27), zadane przez Czeresia Ste
fana (Niciarniana 1) i Prycia Józefa (Rokiciń-
ska Nr. 49). 

Lekarz pogotowia przewiózł go również do 
szpitala okręgowego przy ul. Zagajnkowej, zaś 
sprawców napadu policja zatrzymała do dyspo
zycji władz sądowych. 

Jan Pawlak (Chrzanowska 6) został pokłu
ty nożami przez Stanisława i Józefa Trzecia
ków (Pabjanicka 54). 

W sieni domu przy ulicy Zawadzkiej Nr.- 14, | 
na pierwszem piętrze znaleziono w dniu wczo- ' 
rajszym w zawiniątku dziecko płci żeńskiej, 
liczące 6 tygodni. 

Dziecko przesłano do miejskiego domu wy
chowawczego, Za zbiegłą matką policja wdro
żyła poszukiwania. 

** 
* 

Nocy wczorajszej do mieszkania Sali Boru-
chowicz przy ulicy Limanowskiego Nr. 117, w 
czasie nieobecności domowników włamali się 
złodzieje i skradli dwie maszyny do wyrobu 
ciastek, wartości łącznej 800 zł. 

Tejże nocy nieznani sprawcy dostali się do 
mieszkania Fryny Brzezińskiej (Narutowicza 29), 
skąd skradli większą ilość garderoby na sumę 
1.800 złotych. 

Tarcia wśród radykałów francuskich 
lewe skriudło parifi clące porom-

mienia z socfalistfaraml 
Paryż, 6 sierpnia. 

W kołach politycznych omawiana 
jest sprawa utworzenia bloku centrowe 
go. na którego czele stanęłoby stron
nictwo radykalno-socjallstyczne. „Re-
publique" organ lewego skrzydła partji 
radykalno-socjalncj wypowiada się 
przeciwko koncepcji bloku centrowego 
i wysuwa ze swej strony projekt poro
zumienia z socjalistami, którzy jak wia 
domo, utworzyli wspólny front z komu 

pewnych sferach, dobrze poinformowa 
nych, twierdzą, że stronnictwo rady
kalne rozpadnie się, a jego prawe skrzy 
dło wejdzie w skład bloku centrowe
go. „Ere Nouvelle", organ Herriota, zaj 
muje się również tą sprawą. Dziennik 
zaznacza, że utworzenie wspólnego 
frontu socjalistyczno-komunistycznego 
stawia na porządku dziennym sprawę 
porozumienia radykałów z elementami 
umiarkowanemi, które należy odciąg-

nistami. W ten sposób wśród radyka- | nąć od współpracy ze skrajną prawicą, 
łów panują poważne rozbieżności. W 

Ks. Walji uratował 
tonącego chłopca 

Paryż, 6 sierpnia. 
l iawiący na wywczasach w Biar

ritz książę Walji uratował przed zato
nięciem 12-letnią dziewczynkę. 

Dziecko bawiło się na plaży i zosta
ło porwane przez fale. 

Książę Walji rzucił się do wody i 
uratował dziecko. 

POCIĄG POPULARNY DO WIEDNIA. 
Tutejszy oddział Wagons-Lits-Cook organi

zuje w bieżącym miesiącu pociąg popularny do 
Wiednia. 

Wycieczka wyruszy dnia 18-go sierpnia 
r Katowic do Wiednia około południa, a po
wraca do Katowic w dniu 3 września, co sta
nowi pełnych 15 dni pobytu na terenie Austrji. 

Uczestnicy wycieczki zobaczą w Wiedniu 
i Austrji: Ring z jego okazałemi budowlami, 
najpiękniejszy bulwar świata, wspaniałe twory 
nowoczesnej kultury mieszkaniowej, otoczone 
pankami i ogrodami, które nawet podczas dni 
upalnych udzielają miłego cienia i chłodu. 

Las wiedeński, komfortowe kąpieliska, kitó-
rych wody płyną z ciepłych źródeł. Góry, któ
rych wierzchołki pokryte są wiecznym śniegiem, 
a które można osiągnąć w niespełna dwie go
dziny z samego centrum miasta. 

Najlepsze teatry: dramatyczny, operetkę i 
rewję. Winiarnie, w których rozbrzmiewają 
wiedeńskie piosenki. 

Cena karty uczestnictwa wynosi w klasie 
II-ej 155, w klasie 3-ej zł. 115 — i obejmuje 
przejazdy w obie strony w odnośnej klasie, 
paszport zagraniczny i wizy. 

Szczegółowych informacyj udziela i zapisy 
przyjmuje Wagons-Lits-Cook, ul. Piotrkowska 
Nr. 64, tel. 170-77 do dnia 10-go sierpnia. 

CKKXKKXXKXKKXXKK 

Tyfus brzuszny ^ r ^ l l &3Efr. 
DR. MED. 

E. Friedenberg 
chor. kobiece i akuszerja 

PRZEPROWADZIŁ SIE NA 

Piotrkowską 175 
tel. 168-84 

przyjm. od 5—7 i w Szpit. Ewang, 
od 11—12 przed pol. 

T T 
Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Ż A D Z I E U I I C Z 
Specjalista chorób 

uszu. nosa. gardła I krtani 
ul . P I O T R K O W S K A Nt 1 6 4 

teL 126-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlocz. 

W. BALICKA 
P O W R Ó C I Ł A 

u l . Piotrkowska 200 
róg Pustej 

Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne I weneryczne 

przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

n<t I dn 3 I ml ? do 8-el 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Ekspozytura Urzędu Skarbowego w Tomaszowie Maz. na podstawie § 84 

Rozporządzenia Rady Ministrów o postępowaniu egzekucyjnem władz skar
bowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580 z 1932 r.) podaje do wiadomości, że 
dnia 8 sierpnia o godz. 10-eJ w pierwszym terminie odbędzie się licytacja 
następujących ruchomości: 

1) Para kamieni młyńskich (stare zniszczone) z pokrywą, watem trans
misyjnym, szybą i panewką, oraz t rzema belkami regulacyjneml zł. 45.— 

„ 20.— 

J. Makowski $11011 f 

100.-

DR. MED. 

Or. Jan Polak 
u l . NAWROT Nr. 7 

TeL 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglczrw 
(astma, pokrzywka, migrena, 

matyzm) 
Godziny orzyfać 7—8. 

reu-

DR. M E D . 

2) Wentylator na 2-ch łożyskach 
3) Szneka od aspiracji, w filigranowej rynnie 8 mtr* 
4) Seneka do odprowadzania otrąb z 2 drewnianeml szaibami 

dlugqś.ć 7 mtr. „ 35, 
5) Szneka "do odprowadzania ótłąb z żelazną szajbą dł. 9 mtr. u "50.—Ą 
6) Szneka z żelazną szajbą 3 mtr. „ 15.— 
7) Elewator bez wewnętrznych szajb „ 40.— 
8) Przepierzenie drewniane (ścianka) wraz z komórką do kurzu 

i koszem drewnianym „ 15.— 
9) Elewator z piętra na piętro z szajbą drewnianą zewnętrzną 

i t 2-ma wewnętrzneml „ 20.— 
10) Elewator z piętra na piętro z szajbami żelaznemi wewnę-

trznemi i 2 zewnętrznemi panewkami „ 40.— 
11) 7,50 mtr. szneki do odprowadzania mąki wraz z 8 spodami 

drewnianeml w filongowe) rynnie ,, 100.— 
12) kojec na mąkę wraz z jednem mtr. sznekl, odprowadzającej 

z szajbą i 3 ochraniaczami na pasy „ 65.— 
13) komórka na śruty ze spodami 50.— 
14) komórka na śruty z 2 rynnami „ 30.— 
15) przepierzenie ścianka drewniana oraz 5 rynien drewnianych „ 15— 
16) 17 mtr. walu transmisyjnego oraz 13 szajb drewnianych, 

8 szaib żelaznych, 9 łożysk wiszących I 2 kuplągl. „ 227.— 
17) 3 mtr. wału transmisyjnego oraz 3 łożyska wiszące 

i 5 szajb żelaznych „ 64.— 
18) 8 mtr. szneki filongowej rynnie oraz 1 szajba żelazna „ 100.— 
19) 22 mtr. walu transmisyjnego, 11 łożysk leżących, 1 łożysko 

wiszące, 8 szajb żelaznych 1 1 szajba duża rozpedowa „ 286— 
20) elewator drewniany do żubrownlka dwupiętrowego z koszem 

do zboża 1 ścianką ochronną .. 50.— 
21) 4 elewatory od walców z szajbami I panewkami oraz 

1 spód. d rew. • „ 50.— 
22) spód drewniany do aspiracji „ 5.— 
23) podstawy pud. z pod walców 1 kamieni ,. 200.— 

za należność Skarbu Państwa młyna mechanicznego Kozłowskiego Joska 
Hersza Horna Moszka, Najmana Flszla, Opatowskiego Jankla i Jelenia Łajba 
w Tomaszowie Maz. przy ul. Piłsudskiego Nr. 32. 

Kierownik Ekspozytury: 
( - ) H. DĄBROWSKI, 

podreferendarz. 

powróci! 
G d a f t s K a 2 8 

telef. 150-02 
przyjmuje od 3—5 pp. 

Dr. m e d . 

s. 

M. M o n 
iPOwr6cił 

C h o r . w e w n ę t r z n e Narutowicza 1 
TELKP. 128-83. Do akt Nr. Km. 958/34 r. 

VI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. LEON WASOWSKl zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P . C. ogłasza, 
że w dniu 31 sierpnia 1934 r. o godz 
l l -e j rano odbędzie się licytacja pu
bliczna ruchomości, należących do Flr-
my „Bruno Knobloch" w jego lokalu 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 28, 

składających się z maszyny żelaznej do 
dziania mieszczącej sie w 5 skrzyniach 

do oznaczonych znakami B. K- N r. 
38273/7, oszacowanych na łączną sumę 
1000 zł., które można oglądać w dniu 
licytacji w mieiscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 19 lipca 1934 r. 
Komornik: ( - ) LEON WASOWSKl. 

S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n o 
r y c z n y c h I m o c z o p t c l o w y c h 

przeprowadził sie na ul. 

P I O T R K O W S K A 90 
Telefon 129.45. 

orzyjmuje od 8—2 t od 5—9 wle\3 
w niedziele I święta od 8—2. 

D R . M E D . 

Powróciła 
Z a w a d z k a 5 9 

_ t e l . . 1 0 7 - 2 0 
rrTTTiiiYW ••irąit I no no«t. 

D H . . A W P . „ u „ 

N. Traileri 
p o w r ó c i ł 
Narutowicza 22 

telef. 133-16 

DR. MED. 

J. Nandelfort 
RENTGENOLOG 

p o w r ó c i ł 
Wólczańska 18 

Zielona 8-a). tel. 240-24 

DR. MED. 

DR. MED. 

Nlewiażski 

A. U R Y S 0 N 
chor. wewnętrzne 

POWRÓCIŁ, 
U. L i s t o p a d a 2 0 

Tel. 218-85 
Przyjm. od 6—8 

DR. B. CZAPLICKI 
CHOROBY USZU. NOSA I GARDŁA 

P O W R Ó C I Ł 

Piotrkowska 120 
Tel. 107-33 

przyjmuje od 12—1 i 5—7. 

Do akt Nr. Km. 975/34 r. 
VI. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło. 

spec. chor. skórnych I w e n e r y c z n y c h d z i '
 L.C?N WA?°KI, ? a m l M Z k a , n y 

(porady seksualne) .w Łodli! ł
tt,'JlB5,ł0

o*,«a
 N, r- 1 0 ' 

M _ _ — na zasadzie art. 602 K. P . C. ogłasza, 
A l t C l r i G i a 5 r ^let. 159-40 że w dniu 20 sierpnia 1934 roku o go-

POWRÓC1Ł dżinie l l -e j rano odbędzie się licytacla 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od J—9 w. publiczna ruchomości, należących do 

w niedziele 1 święta od 9—1-ej. Wolfa Markusfelda w jego lokalu w 
Dla pań oddzielna poczekalnia. Łodzi, przy ul. Cegielnianej Nr. 82 — 

« — — — — — — ——"składających się z szafki, lampy, kre-
-»r> jr r densu, stolika, 6 krzeseł, szafki, kana-
r£$lf*7IinKf* °y serwantki. stolika, biurka, szafy
I J U i y U l l U a ^ (biblioteki, stołu, 12 krzeseł, otomany, 

T J_ • f f f zegara, stolika, 2 szaf, toaletki, 2 noc
| i f * T F i l O V I I nych stolików, oszacowanych na łącz-

Ł 4 V ł " " * ^ Jf • • • n a s u r m j 3330 K t . . które możną oglądać 
w dniu llcytacll w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

4 Łódź, dnia 4 sierpnia 1934 r. 
Komornik: ( - ) LEON WASOWSKl 

DR. MED. 

I. Rozenfeld 
chor. uszu, nosa 1 gardła 

powrócił 

Wiśniowej Gfiiy i Kraszewa 
„ l lus t r . R e p u b l i k a " 

„ E x p r e s s Wiecz . I lust i . „ C z y s t o ś ć " 
sa do nabycia o sedz 8 rano u gaze- nr7VlmuJe cykllnowanie. drutowanie 

c a r z a Jamnika willa Kawuli, vls-a- in-.temwanłe sjrzątanie biur. po 
v|s Chlofini wicdertsklel '" CzvMcieile uyb 

„ . Piotrkowska 44, teiełon 167.4* 

K O M U N I K A T . 
Zakład zegarmistrzowski I Jubilerski 
1. SOŁOWIEJCZYK (Egz. od r. 1902). 
zawiadamia Sz- Klijentelę, iż dnia 
15 b. m. przeniósł savój zakład z ulicy 
Piotrkowskiej 27 na ul. PIOTRKOW
SKA 54. Uwaga: z nowym właścicie
lem sklepu przy ul. Piotrkowskiej 27 
nie mam nic wspólnego. 

Kupuję i place najwyższe ceny za 
biżuterię, złoto i srebro oraz wyko-
nuję wszelkie roboty fachowe. , 

Sygnatura: Km. 1075/34. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI. 
p. o. Komornik Sądu Grodzkiego w 

Łodzi, rewiru 19-go W- WOLSKI, ma
jący kancelarję w Łodzi, ul. Al. 1-go 
Maja Nr. 34 na podstawie art. 602 K. 
P. C. podaje do publicznej wiadomości, 
%t dnia 10 sierpnia 1934 r. o godz. 11, 
w Chojnach ul. Pryncypalna Nr. 8, od
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Karola WildemanK. skła 

I * y j * ' i r a dających sie z konia, furgonu do roz-
V I I . i / a W a G Z l i a O w o ż e n i a pieczywa, mebli. 11r7.nd7.enia 

Tel. 241-53 
Przyjm. od 2 i pół do 4 i pół 

DR. MED. 

H . D U T S Z T A D T 
Akuszer ginekolog 

Zachoflnia6Z ^ S S 1 } 

powrócił 
przyjmuje od 11—1 1 od 5—7 po pol. 

ANOIELSKIEOO konwersacji 1 litera
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co-

sklepowego piekarni, maszyny do wy
robu bułek, sita automatycznego, ma
szyny do mielenia bułek, wagi stoło
wej 1 wózka dwukołowego oszacowa
nych na łączną sumę zł. 732.—. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu 1 czasie wyżej q-
znaczonym. 

Łódź, dnia 6 sierpnia 1934 r. 
p. o. Komornik: 

(—) W. WOLSKI. 

Leczenie 
krótkiemi falami 

Choroby stawów, kości mleśnl. ner
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych I t. d. 
w gabinecie teranll fizykalne! 

dł.li 'mit asW i* godz. 4 — 7 po poł. Dr. POLAKA. Nawro« 7. Tel. 164-21. 

http://11r7.nd7.enia
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Dziś premjera l 

DOKTÓR 

K L I N G E R 
epec. chor. wenerycznych, skórnych 

i włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—'.1 rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od lO-r-12. 

Niezapomniana Dolores del Rio i Joef Mc. Crea 
w. przepięknym dramacie miłosnym Amerykanina i księżniczki hawajskiej. Reż. Kinga Yidora 

Wszystkie zdjęcia robione na wyspach hawajskich. Oryginalne pieśni miłosne na hawajskich gitarach. 
Następny program: Zaledwie wczoraj w rolach głównych: Margaret Sullavan i John Boles: — Ceny miejsc: I m. 1.09, 
H m. 90 gr., III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. — Początek seansów o godz. 4-ej, w niedzielę o godz. 2-ej. 

DR. MED. 

Kryńska 
;HOROBY S K Ó R N E I W E N E R Y C Z N E 

(kobiety i dzieci) 
Sienkiewicza 54 

t e l e f . 1 4 6 - 1 0 
przyjmuje bd I I — 1 ,| od 3—4 po pol. 

DR. MED. 

Ignacy MARGOLIS 
okulista 

P O W R Ó C I Ł 
przyjmuje obecnie 

113. tel. 1B5-17 
1—2 i 5 - 7 

DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32. T e l , 213-18 
Przylmule od 8—10 rano I od 5—9 w. 

W niedz. I święta od 9—12 w poł. 

D r . K i e c f . 

S. Halhorn 
Dl. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od-5—6 pp. 

DR. MED. 

S. Goldryng 
RENTGENOLOG 

p o w r ó c i ł 
P o ł u d n i o w a 9 

Dr.Justman 
p o w r ó c i ł 
L e g j o n ó w 17 ( Z i e i o n a ) 

t e l . 1 3 8 9 9 

i n n a 
JAtlfl 
JANA 
IAMA 
innu 
IDMI 
lanA 

KOROWI 
tOROWI 
t o n o w e 
to tkowi 
to, (-owe 
KOROWI 

SÓL DO NÓG JANA TO SILA 
I SZYBKOŚĆ. 

Zbliża się dzień mistrzostw lekko
atletycznych, dzień w którym nogi I 
płuca dowiodą swej najsprawniejsze) 
pracy. Przed takim właśnie dniem no
gi i płuca na -długo nie mają odpo
czynku. Nogi obrzmiałe, przemęczone, 
przepocone z gorąca i gwałtownych sil 
nych ruchów — proszą o spokój i o 
chwilę wytchnienia. Należy Im więc 
w przeddzień zawodów dać kąpiel o-
żywczą w Soli do Nóg Jana. Pod 
wpływem zbawczej Soli Jana powró
ci energja i żywotność nóg. Chłodna 
noga, o gładkiej skórze bez śladu potu 
i odparzeń z łatwością pokona białe 
metry bieżni i dojdzie do mety z w y 
cięzcą. 

Sól do Nóg Jana I rozum ludzki 
zwyciężają zawsze. 

TEATR KAWIARNIA 

Bagatela 44 

Piotrkowska 94. Teł. 240-50, 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 

zachwyca publiczność: 
Humor i satyra J . BUKOJEMSKIEJ 
Groteska i temperament J. KOZŁOWSKIEJ 
Egzotyzm północy .IUNO GORDEZ 
Wdzięk i uśmiech HALINY DOREE 

Żywioł, gracie i rewelacje IR. SOBOLTÓWNY l E. WOJNARA 
Niespożytość talentu L. SEMPOLlNSKIEGO 
Sex-Appel J . SULIMY JASZCZOŁTA 
Uroda i młodość BAGATELA GIRLS 
Werwa i zgranie BAYMAN JAZZ'U 
Przepych wys tawy B. KUDEWICZA 

wielka dziecinada w II cz. 18 obr. p. t, 

! ! ! 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

Do akt Nr. Km. 1420/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru XX-go urzędujący w m. 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej pod Nr. 
|236 na zasadzie art. 679 K. P. C. ąb r , 
wieszcza, że w dniu 52 września 1934 
roku od godziny 11 rano, w sali posie
dzeń Nr. 9 Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
odbędzie się sprzedaż z publicznej li
cytacji nieruchomości mieszkalnej skla 
dającej się z placu o powierzchni 240p 
łokci kw. wraz z zabudowaniami mie-
szkalnemi i gospodarczemi oraz stud
nią i ogrodem warzywno-owocowym, 
położonej w m. Rudzie Pabianickiej 
przy ul. Piasta Nr. 12, powiecie i wo
jewództwie łódzkiem, która stanowi 
własność Ignacego i Marjanny małż. 
Stroińskich. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księ 
gę hipoteczną w Wydziale Hipotecz
nym" przy Sądzie Okręgowym w Ło
dzi, pod nazwą „Osada Chachula Nr. 
II" Nr. rep. hip. 1 3 5 " 1 . 

Powyższa nieruchomość została o-
szacowana na sumę zl. 10.000. Sprze
daż zaś rozpocznie się od ceny w y w o 
łania t. j . od kwoty zł. 7.500.— 

Licytant przystępujący do przetar
gu powinien złożyć rękojmię w goto-
wiźnie w kwocie zł. 1.000 — albo w 
takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich l że papiery war tośc iowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części 
peny giełdowej. P rzy licytacji będą za
chowane us tawowe warunki licytacyjne, 
!o ile dodatkowem publicznem obwie
szczeniem nie będą podane do wiado^ 
mości warunki odmienne; że prawa 

osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji 1 przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie zjoża dowodu, że wniosły powódz
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały po
stanowienie właściwego Sadu. nakazu
jące zawieszenie egzekucji; że wcią
gu ostatnich 2-ch tygodni przed licyta
cją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-e) do 18-ej,.akta 
zaś postępowania egzekucyjnego prze
glądać w Sadzie. 

Łódź, dnia 9 lipca- 1934 r. 
Komornik: 

( _ ) W. TRZEBIATOWSKI. 

Bilety w cenie 75 gr. do 3 Zł. 
Początek o godz. 8 i 10 wiecz. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O NAJLE PSZE1 

B • 

COKOLWIEK D R O Ż S Z E -
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 

•anatini 

ąPREZERWAlYWV?i 

M a t k i ! 
Zapisujcie, 
swe 
nlemowlęt a 
d o 

ORYGINALNE PROSZKI 
..MIGRENO-NERYOSIH 

D.H.I.W. NF IS8 V 
u" z KOGUTKIEM 

SĄ ŚRODKIEM 
KOJĄCYM BÓLE 

ZASTOSOWANIU. 

BÓLE GŁOWY MIGRENA. NEWRALGJA, 

BÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P A , PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE; ARTRETYCZNE, 

STAWOWE,KOSTNE I I.P 

2ĄDAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 
ZE ZM FABR. KOGUTKIEM 

PROSZKÓW W PUDEŁKU 

£ l f i i Kupno I sprzedaż 
D o akt Nr. Km. 825/34 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru IV-go zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 35 na 
mocy art. 602, 603, 604 K. P . C. ogła

sza, że w dniu 14 sierpnia 1934 r. o godz. 
12-ej (nie później jednak niż w dwie 
godz.) w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 86 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego rucliomości "należących do 
Zygfryda Lewinsona i Marji Lewinson 
i składających się z mebli, lamp sufito
wych, kasy ogniotrwałej odbiornika ra 
djowego, 2 luster, zegara i maszyny 
do pisania, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1-950.— na zaspokojenie wie
rzytelności Władys ława Petersilge i 
innych. 

Powyższe ruchomości można oglą
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Łódź, dnia 27 lipca 1934 r. 
Komornik: EDMUND KOROCZYCKI. 

WÓZKI dziecięce Kon-Kon po cenach 
fabrycznych poleca M. Jacobi, Piotr-
kowska 107, sklep w podwórzu, ' 

HANDEL win i wódek z zaprowadzo 
ną kolonjalką z calem urządzeniem doi, 

sprzedania. Sklep rogowy z mieszka
niem prywatnem. Gdzie wiadomość w 
Administracji. 

Lokale 

„ R e p u M i k e " 
„ E x p r e s * 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. Lewenberga w T E O F I L O W I E , 
W INOWLODZIU I na letniskach obok 

Inowłodza. 

MIESZKANIA: 1. 2 1 3 pokoiowe 
duży sklep z wszelkiemi wygodami, 
gaz, elektryczność, łazienka. Czynsz 
niski. Park miejski, pośród bloków 
Wiadomość Administracja Nieruchomo 
ści Z. U. P. U. ul. Bednarska Nr. 24 
od g. 8 do 14 1 od 16 — 18, tel. 181-05 
Dojazd tramwajami 4 I 11. 

MIESZKANIA słoneczne 3 1 4 poko
jowe w nowym domu naprzeciwko par 
ku Staszica do wynajęcia. Wiadomość 
Cegielniana 82. 7 

6-CIO POKOJOWE mieszkanie komfor 
towe do wynajęcia w domu przv ul. 
Przejazd Nr. 36, Zgłoszenia: Piotrków 

ska 40 do p. Hermana w dni powszed-
nie od 10—12 1 od 4—6 popołudniu. 
ŁADNY pokój umeblowany z wszelkie
mi wygodami dla Pana do wynajęcia, 
Zawadzka 35 II p. front m. 6. 
POKÓJ ładnie umeblowany od zaraz 
do wynaiepla. wejście frontowe, An
drzeja 29 m. 7. 
DUŻY, słoneczny pokój, wejście nie-
krępuiące. Piotrkowska 82 m. 8, tel, 
208-75. 
SŁONECZNY 1—2 pokoje, wygody, te 
lefon do wynajęcia, Andr-jeja 7 m. 8, 
front. 

POSZUKUJE 1—2 umebl. pokoi z uży
walnością kuchni i wygodami. Oferty 
sub: „Ka". J 
DUŻY, słoneczny, pokój bez mebli 1 
dwa małe umeblowane do wynajęcia, 
Gdańska 28 m. 7. 
LOKAL handlowy 4-pokojowy połą
czony ze składem przy ul. Sienkiewi
cza 53 do wynajęcia. Inforiti. tel. 204-87 
) - l i 3—7. 
UMEBLOWANY pokoik z wszelkiemi 
wygodami dla jednej osoby za 25 zl. 
miesięcznie do wynajęcia, Zachodnia 
nr. 39. Wiadomość u dozorcy. ' 
POKÓJ w śródmieściu I piętro, do 
oddania. Wejście niekrępujące wszel
kie wygody. Ewentualnie z utrzyma
niem. Zadzwonić 103-97-
DO WYNAJĘCIA pokój ładnie umeblo
wany z wszelkiemi wygodami front 1 
piętro, Magistracka 13 m. 4 od 4—6 

c: Posady 

OLBRZYMIE DOCHODY. Stale zaję
cie, pewna egzystencja, zastępcy po
szukiwani- „Uniwers" Postbox 217. 
Anyęrs — Belgigue. 5 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
damsko-męski lub fryzjerki od zaraz, 
Cegielniana 20, G Prajs-
BUCHALTER-bilansista odpowiedzial
ny podatkowiec z wieloletnią praktyką 
przyjmie prace w zakresie założenia— 
prowadzenia ksiąg — nadzoru —..po
rządkowania zaległości. Pierwszorzęd
ne referencje. Tel. 109-65 do 10 rano. 
2—4 pp. -
MANICURZYSTKA natychmiast potrze 
bna do zakładu fryzjerskiego Piotr
kowska 39. . . . . 
WYKWALIFIKOWANY pracownik pa-
asoli potrzebny zaraz, Narutowicza 9, 

od 9 i - l2 -e j . 

t: Rozmaite 

n u ni 
T o w . „ O p i e k a " 

dla dzieci bezrobotnych w Radogosz-
czu przy ul. Św'. Jana Nr. 4. 

Zapisy przyjmuje codziennie od dn. 
6 sierpnia r< b. '''• 

Otwarcie od 15 sierpnia r. b . _ 
UROBNt ogłoszenia w ..Republice" 
a najlepszym I najtańszym środkiem 

cetknlęcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do .Republiki" 
REWELACJA!!! Renomowany za

kład fryzjerski I. Jakubowicza, ul. 
Piotrkowska 60 (w podwórzu) obni
żył ceny. Golenie 20 gr., strzyżenie 
40. manicure 70 gr. 
SPÓLNIKA ustosunkowanego w sfe
rach handlowych poszukuję do biura 
buchalteryjno-podatkowego- — Oferty 
..Biuro". 
ZAGINAŁ kwit kaucyjny Elektrowni 
Łódzkiej na Jerzego Stolińskiego z 3 
października 1931 r. Nr. 73684 na 15 
złotych. 
ZOSTAŁY zagubione weksle: na zl. 65 
pł. dn. 30/8 r. b. wyst. J. Kornblum, 
na zł. 60.— pł. 15/9 r- b. wyst. J. Korn
blum, na zł. 90.— pł. 17/8 r. b. wyst. 
Artur Braun. Powyższe weksle unie
ważniamy, B-cia Łajb ul. Piotrkowska 
nr- 50. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja! 122-14. Redakcja: 
gospodarczy: 133-23, dział spor towy: 136-44; sekretar ia t -nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto . P. K. O- Wydawnictwo „Republika: 

Sekretar ia t redakcji 127-24, dział miejski i go-
68-148. 

Prenumerato „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłką pocztową w Polsce 
zł.' 5.—. „Republika" I „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchtila stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 min; 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1, —• zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyl-
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 p r o c drożej . Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej . Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą aw2g lędn lane , o u> 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodni ' 
od ukazania i le pierwszego ogłosaenia. iw» 
niezwłocznie po ukazania sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej. samej treści co pierwsze. -
Omyłki, k tó ie iasadniczo oie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniała do iądania z\rrotH 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: S*%»dawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. .Wacław Smólskl. Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrko./ska 49 i 64. 
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